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sanacji ponosiły 
i wobec tego wystąpi z koalicji, 


jeżeli min. Zdziehowski nie uwzględni jej postulatów. 


Plany min. Zdziechow- 
SKIEGO 


napotykają na zdecydowany opór 
_ Stronnictw robotniczych, 
Marsz, Ratai usuuje za- 
tagodzć tarcia. 
Sprawozdawca parlamentarny „Il. 
Republiki* (L) telefonuje: 


Podniecenie, w dniu wczorajszym, 
niepewną sytuacją doszło do punkta kul 


~ minacyjnego, 


O niczem Iniem nie mówiono, jak o 
możliwoścł natychmiastowego rozpa- 


Na ten temat krążyły w sejmie nie 
prawdopodobne wprost plotki. 


PPS. MA JUŻ DOŚĆ KOALICJI. 


Najwięcej zaciekawienia wzbudziło 
aosiędzenie klubu PPS., na którem za- 
paść miały decydujące uchwały co do 
ka, jakie socjaliści zająć mają 
Gaci latki“ koalicyjnej, którą 
Premjer zaprosił do-prezydjum rady mi- 
5 po poludniu. 

Z lokalu klubu PPS, nadchodziły bar 

zo mętne wiadomości. 

Korespondent nasz dowiedział się, że 
stanowisko calego klubu jest zupełnie 
iednolite; mianowicie postanowiono koa 
iKi „opuścić. 

iadomość ta, która się później ro- 
zeszła w kuluarach, wywołała niczwy- 
łe zdenerwowanie wśród licznych re- 
prezentantów stronnictw, gdyż wszyscy 
lak ognia boją się przesilenia w czasie 
terji wielkanocnych. 

Korespondent nasz zdołał ustalić prze 
leg posiedzenia PPS. 


BEZ PROGRAMU FINANSOWEGO. 


Mianowicie stwierdzono tam, że mi- 
nister Zdziechowski nie posiada żadne- 
RO programu finansowego, a jedynem je 
go pozytywnem posunięciem jest $ 2 
Prowizorium budżetowego, w którym 
Pensje urzędnicze pozostawione są na 
obecnym poziomie (t.zn.zniżone) i zawie 
ta niejasną zapowiedź redukcji pracow= 
ników państwowych. Z relacji mini- 
strów Barlickiego i Ziemięckiego wyni- 
ka, że minister Zdzłechowski mało już 

Czy na pożyczkę zagraniczną i stwier- 
dzą, że podatek majątkowy wpłynał w 


„zmniejszonej kwocie. Zamiast 10 miljo- 
Rów wpłynęło z tego źródła tylko 6 mi- 


Nonów złotych. 
PPS. domaga się zmniejszenia stanu 
liczębnego armii, co dać może natych- 


miast pewne oszczędności. 


CIOS Z SZEREGÓW NPR. 

W międzyczasie uderzono w koalicję 
z innej strony. Tym razem uderzenie to 
skierował klub NPR. której komisja 
parlamentarna po południu odbyła posie 
dzenie z udziałem ministra Chądzyńskie 
Bo i przeprowadziła wyczerpującą dy- 
skusję nad planem finansowym ministra 
Skarbu oraz sytuacją wytworzoną skre- 
śleniami w budżecie ministerstwa kolei. 

Komisja ta jednogłośnie uznała za- 
równo obecny pjan finansowy ministra 
skarbu jako też | zawierzenia M apo 
ści komisji budżetowej za niemożliwe do 
£uakceptowania przez NPR. 


„PIĄTKA”* KOALICYJNA RADZI. 


,Narady w prezydjum rady ministrów 
foznoczęły się o godz. 5-ej po poludniu 


Witosowe zalecanki do Chjeny Endecja 


skończyły się na całej linii kompietnem fiaskiem. 
W akım kierunku półdzie ewentuatna rekon- 
sfrukcra; 


Nasz obserwator polityczny (W.) te- 
lefonuje z Warszawy: 

Już od pierwszego dnia a ają 
cego się kryzysy za kulisami oficjalnyc 
perypetji przesileniowych rozpoczął grę 
poseł Witos, ` 

Tym razem zmíerzal on do odrodze- 
nia „chjenopiasta" z enpeerowskim o~ 
gonkiem. Mówiło się już nawet o przy 
szłych ministrąch tego witosowego ga- 
binetu, na którego czele miał stanąć 
marszałek Rata 


jk 
Przywódca  „Piastą”* chciał „zwró- 
cié" wojsko gen, Sikorskiemu, skarb od 
dać posłowi Michalskiemu, a politykę 
wewnętrzną powierzyć posłowi Chaciń- 
skiemu, lub innemu przedstawicielowi 


goaiaków. ać wa š 
i: Dzisiaj | już, omo, żę to wielkie 
pisay rozbiły się o osobę premjera 

rzyńs! yy w żaden sposó 
nie wszedłby do takiej kombinacji, a 
którego pozostanie w ministerstwie 
(aż zagranicznych, a nawet w prezy- 
jum rady ministrów, Iwia część polity- 
ków, zarówno lewicowych, jak í prawi 
cowych uważa za konieczne, 

Wobec tego nie ulega wątpliwości, 
żę do przesilenia gabinetowego nie daj- 
dzie, natomiast premjer Sierzyński be- 
dzie musiał przeprowadzić częáciow 
rekonstrukcję, która najprawdopdobnie 
obejmie trzy resorty; skarb, sprawy we 
wnętrzne i wojsko, 
, Co się tyczy spraw wewnętrznych, to 


— Oo... e aea 


a skończyły się o godz. 9,30 wieczorem. 

W naradach wzięli udział: 
Skrzyński, marszałek Ratal, posłowie: 
Marek i Niedziałkowski (PPS), Popiel 
(Piast), Głąbiński (ZLN.) 


Przebieg narad był następujący: 

Reprezentanci P. P. S. przedstawiii 
sprawę prowizorjuin budšetowego na 
kwiecień I zażądali, stosownie do zobo- 
wiązania ministra skarbu, aby od pierwe 
szego kwietnia przywrócono grudniową 
pensie pracownikom państwowym, 


Dalej przedstawili wszystkie postula- 
ty, stwierdzając przytem, że min. Zdzie 
chowski nie przedstawił dotąd żadnego 
planu finansowo-gospodarczego | nie do- 
trzymał zaciągniętych zóbowlązaj. Po- 
zatem stara się on przerzucić wszystkie 
cieżary, połączone z doprowadzeniem 
budżetu do równowagi, na barki sier pra 
cniących pory 

W związku z postulatami o reorgani- 
zacji armji podkreślili z całym naciskiem 
konieczność powrotu marszalką Piłsud- 
skiego do czynnej służby I to na kicrow- 
nicze stanowisko w wolsku. 

Po tem oświadczeniu zabrali wlos 
przedstawiciele „Piasta“ i innych stron 
nictw. 

Tenor. przemówień był kompromisowy. 


PROJEKT KOMPROAMISOWY MARSZ 
"RATAJA l 
Z konkretnvim zas kompromisem wy 


Premier |nował n: 


na miejsce ministra Raczkiewicza wy- 
suwana jest przez „Piasta” kandydatura 
inżyniera Skulskiego, która jednak nie 
ma prawie żadnych widoków, Opróż- 
niony fotel otrzyma zapewrie jeden z 
wyższych urzędników a acji pań 
stwowej, ] - 
W związku z tem padło nawet na- 
zwisko wojewody Darowskiego, Jednak 
w sferach miarodajnych oświadczuno, że 
jest on tak niezbędny na swej obecnej 
placówce, że nie może być mowy o od- 
wołaniu fo z zajmowanego stanowiska, 
Poważnym kandydatem do 


tu wojskowego poseł Czetwertyński, 
Kandydaturę tą czyni problematyczną 
jedynie niechęć p. 
tu mosszałka Piłsu BOO do armii 

Następcą ministra Zdziechowskiego 


b | w wade wypadku nie będzię „poseł bydżetbwe na miesiąc kw 


Michals 
nieje zamiar poszukania ministra skar- 
bu wśród sier finansowych, jako przede 
wszystkiem mający kontakt ze złoto- 
dajną zagranicą. 

W związku z tem padły nawet na- 


WNyWA TEEB.. 


W razie ustąpienia min, Zdzie: 
chowssiego nie wysunie kandy* 
data na jego miejsce. 


Wywiad nasz. koresp. 
z prezesem zw. lud.-nar. 
postem G:qbińskim. 


Nasz sprawozdawca ` parlamentarny 
(L) telefonuje: 

Około godz, 12 w nocy nasz kores- 
pondent zwrócił się do prezesa związku 
ludowo-natodowego, posła Głąbińskiego 
z prośbą o wyjaśnienie, jakie stanowisko 
zajmuje klub, z KOPE łona wyszędł 
minister Zdziechowsk 

Oto odpowiedź posła Głąbińskiego: 

— Głównem zadaniem koalicji jest 


tekl | przeprowadzenie sanacji finansowej I go 
spraw wojskowych jest referent budże- |s 


podarczej „do którebw pierwszym rzę- 
dzie prowadzi zrównoważony budżet. 
Budżet na rok bieżący nie ma pokry» 


sła do idei powro |cia A sumic sięgającej 300 milionów zło» 


č 
Kiedy uchwalaliśmy nrowizorium 


ień, mielhs. 


L W sterach mlarodajnych ist my nadzieję, że przeprowadzimy w pier 


wszym kwartale oszczędności za pomo- 
cą reformy administracyjnej i że złagó- 
dzimy bezrobocie, dla którego to celu 
mielismy dostać pożyczkę zagraniczną. 

Zdaniem mojem należy się starać o 


zwiska wicedyrektora warszawskiego |podniesienie dochodów z taryf kolejo» 
banku handlowego, p, Wieniawskiego, í| wych 1 innych źródeł, albowiem należy 
wytrawnego finansisty dyrektora Banku ste liczyć z tem, że siła podatkowa wszy 
handlowego w Łodzi, p. Szulborskiego, | 5tkich warstw ludności jest już mocno 

Dzień dzisiejszy, w związku ze sta- Nadwyrężona i że bez zmnlejszenia wy» 


nowiskięm P, 


P, S, zadecyduje o kie. datków administracyjnych niema mowy 


runku w jakim pójdzie rekonstrukcja |9 osiągnięciu równowagi budżetowej, 


naszego gabinetu. 


inister Zdziechowski, wedle mega 


FERRE przekonania, działą Ww inyśl planu gospo 
anan taa aup S e Sal . 
—— PY usss 


że sylu 
stępujące wyjście, oczywiście 
tylko w sprawie urzędników. 

Redukcja pensil dotknęłaby tylko naj 
wyższę kategorie pracowników pań. 
stwowych, średnia kategorja otrzymała 
by zmniejszone pensio o 2 lub'3 procent, 
najniższa zaś kategoria powróciłaby do 
ponsi grudniowych. 

To samo ma być zastosowane przy 
rędukcjach personalnych. 

O godzinie 9-ej wieczorem: rozeszta 
się pogloska, żę wszystko zostało za- 
łatwione w drodze kompromisu. 

Jednak jak sie późntej okazało, poro- 
zumięnła nio osiągnięto. 

` Premjer Skrzyński oświadczył, że za 
prosi na dziś rang zainteresowanych mi 
nistrów dla ponownego , rozpatrzenia 
art. 2-g0 prowizorjum budżetowego na 
kwiecień. | 

Około godz. 10-cj wieczorem do sej- 
[miu powrócili niektórzy posłowie z na- 
rad i zaniknęli się w swych lokalach par- 
tyinych. 

Kfacz syłuacji łęży w Klutñe P.P. S, 
który vista) węspół z ©. K, W, zbiera 
siłę, aby dać odpowiedź na propozycie 


stapi! marszałek Ratai. którv podkreślił kompromisowe miarszałka Ratala. 


„ay Z. 
ja jest przymusowa i zapropo- minist 


darczego, jaki przyświeca koklicji. I 
L. N. na wypadek zrzeczenia się 


ska, nie wydelegule na jego miejsce żade 
nego innego kandydata. 


zydzi przejdą do opozycji 


poporozumiieniu sięzpróm erem, 
do którego mają pełne zaufanie. 


Nasz sprawozdawca parlamentarny ` 


telofonnie: | 
Wczoraj odbyło się posiedzenie frak. 

cji sjonistycznej „Koła żydowskiego”, 

na którem omawiano sposób wykonania 


ręzolucji zjazdy sioniętycznego o praal" 


ście do opozycji wobec rzady. 

Poseł Thon zaznaczył, że uważa tę 
rezolucio za szkodliwa wobec sympatii 
iego grupy dla osoby premiera SKrzyń- 
skiego, jednak podda się decyz:! większo 
ści i uważa, Że uchwały ziazdu sioni- 
słów muszą być wykonano. 


Posłowie z Małopolski . wschodniej, ' 


podzięlili się na dwie grupy. 

Pierwsza z posłem Reichem na czeje 
uzależniła przejście kola do emotycji, od 
poprzedniego porozumienia się prozos 
tliartqiasa z premierem Skrzyńskim, 

Druga grupa, której. przewodniczy 
poseł Insler, domagała ślo natycirmiasto+ 
wego przełśoła do opozych, nadmienia- 
jac przytem, aby rezolucia Jasho określa 
lą, że opozycja sie test skłórowana prze- 
clwżo samiej osobie premijera Skrzyń- 
skiego, 

„Koło? w dniu dzisiejszym zadocy- 
duje w tej sprawie. 


ra Zdziechowskiego jego stanowi. 


b | 
„N HSTPOWANA REPIIRIIKA* | 


———D  q.—T- 


Przyjaciele i wrogowie ligi narodów. | 


lirpitz i Lloyd George stoją na czele malkontentów. : | 


Niemcy 


pod płaszczykiem ubolewania są 
zadowolone z fiaska genew- 
skiego. 


a `C Berlin, 23 marca. 


agencja Wschodnia 

W dzisiejszej dyskusji w parlańen- 
cie nietnicckini pierwszy sabrał etos je 
den z przedstawicieli „Voelkische*, po- 
sel reprezentuiacy arystokrację niemiec 
ka, domagając się przedewszvstkiem 
wycofania mzez rzed wniosku o przyję 
cie Niemiec do rady ligi, przyczeni mów 
ca ten stivierdził. z< wstąpienie Niemiec 
do ligi domaga się duch traktatu wersal 


skiego, na który Niemcy mie mogą się Szwecja 

Mówca wzywał do wejścia w siaj.| ma pretensię do Undena, że 
śclślejsze porozumienie z Rosla. podając|7'"igkł podczas ostatniej fazy 
to za konieczność, daleko większego dia obrad genewskich, 
Niemiec znaczenia, niż wszelkie nkłady Sztokholm, 24 marca. 
z państwami snrzynyorzojńtemi. Polska Ageacja Teloźrtliczna 


W miarę, jak mówca przedłużał swo 
je wywody, ławy rządowe pustoszały 

Z chwila gdy ra trybunę wszedł 
mówca nacjonalistyczny. von Gractz, o- 
statni człocsk rządu opuścił salę, co da- 
ło. v. Gractzowi powód do złośliwej u- 
wagi, iż rząd zapcowadza modę wycze 
kiwania na rezultaty dyskusji w przed- 
sionku. Mówca ten popierał wywody 
swego poprzednika. 

t Gdy rozpoczął przemówienie poseł 
socjalistyczny, Breitscheid, rząd wrócił 
na miejsca, natomiast opuścili salę po- 
siedzeń komuniści i „Voelkische”, jak 
również kilkis posłów ze: stronnic- 
twa niemiecko - narodowych. Breit- 
scheid aprohował stanowisko delegacji 
memiockici, iważając je za jedynie mo- 
źliwe w tego rodzaju sytuacji, jak ta, w 
której delegacja znalazła się w Gene- 
wie, 

Mówca zalecał cównież popieranie 
dążeń Polski odnośnie wejścia jej w 
skład członków stałych ligł, stwierdza- 
lac, iź to jedynie przyczynić się może 
do ugruntowania współpracy. polskoenie 
mieckieł. : -> i 

Po przemówieniu posła Breitschel- 

„da wszedł nieoczekiwanie na trybunę 
admirał Tirpitz, wywołując silne wra- 
żenie, gdyż publicznie nie przemawiał 
on od czasu wielkiej wojny. 

Tirpitz oświadczył na wstępie, iż 
popiera w zupełności politykę niemiec 
ko - narodowych i oświadcza się zde- 
cydowanie przeciwko wstapieniu Nie- 
miec do ligi. ; 

Mówca stwierdził, że cała sesja w 
Genewie była jedynie zwycięstwem 
Francji, która to rozumie aż nazbyt do 
brze. Druga taka sesja į wejście Nie- 
miec w. skład ligi, to — zakończył ad- 
mirał Tirpitz — klęska Niemiec na ca- 
tej linji. 

Tirpitz stwierdzil również, że jedy 
nie Brazylja swojemi wystąpieniami 
uratowała Niemcy od uwikłania się w 
sytuację bez wyjścia, 

To winnó być dla Niemiec nauczką 
t wskazańiem. 


W A. Z Z W 


Beriin, 23 marca. 
Partje koalicyjne Reichstagu w związ 
ku z dyskusją, wysunęły wniosek sfor- 
mułowany Ww sposób następujący: 
Reichstag aprobuje deklarację rządu 
(zachowanie się delegacji niemieckiej w 
Genewie. Wyraża jednak ubolewanie z 
sówodu wyniku rokowań genewskich. 
Xeichstag oczekuje od rządu uzyskania 
kwarancji, że skutki polityczne trakta- 
tów locarneńskich, zwłaszcza w prowin 
Yach okupowanych staną się widoczne 
w najbliższym czasie. 


Kłopoty finansowe psują 
' humory. 


Berlin, 24 marca. 

Prasa podkreśla, że rząd Rzeszy 
znalazł się w przededniu kłopotów finan 
sowych. Proiekt rządowy w. sprawie 
obniżenia wydatków został na skutek 
protestów prawicy wycofany i zimienio 
ny przez kanclerza, W obecnem sweni 
brzmieniu nie znalduje on aprobaty ani 
niemiecka - narodowych, ani socjali- 
stów. 

Wczoraj odbyła sie w tej sprawic na! 
rada ministra finansów i przywódców 
stronnictw.nic doprowadziła ona jednak | 
do żadnych wyników. I 


zgodzić. ] | 
| 


Według informacji, zaczerpniętych |u miar 
oczekiwać, aby Brazylia zmieniła swój] pogląd na przyjęcie Niemiec do rady 
ligi. Ustawiczne oświadczenia brazylijs| kich mężów stanu wskazują na to, że 
stanowisko Brazylił iest i obecnie takie | m, jakiem było podczas obrad sesji z dn. 
się obawiać, że stano | wisko to utrzymane zostanie na dłuższy 
dvstans, wobec czego przyjęcie Niemiec| do ligi już we wrześniu sławałoby się 


S marca. Należy 


problematycznem, 


spraw zagranicznych Unden 


w sprawić 
delegację szwedzką na ostatniej 
ligi narodów. 


Odrzucając oskarżenie, jakoby prze- 
udzielone mu instrukcje, mini- 
szczegółowo stanowi- 
sko delegacji szwedzkiej, podkreślając, 
że osłatnia jej propozycja, tak krytyko 
i uczyniona została w 


kroczył 
ster przedstawił 


wana patępiana, 
chwili, gdy zagrażało 
francusko - niemieckie, 

Delegacja szwedzka zdołała w ten 
spósób przyczynić się do załatwienia 


nieporozumienie 


spraw, które, nie czyniąc uszczerbku za 


sadniczemu stanowisku Szwecji, zostało 


uznane przez wszystkich za możliwe do 


przyjęcia, 
ten sposób osiągnięto to, że od- 
roczenie s 
ligi narod 
nieporozumienia 
Francją, układ - 
utrzymany, a Niemcy nie wycofały swe- 
go podania o przyjęcie do ligi, I 
Oświadczenie ministra Undena było 


między 


żywo okłaskiwane przez obie izby, Przy |K 


wódcy prawicy w obu izbach, popierani 
przez innych członków opozycji, kryty 
kowali zmianę przez Undena słanowi- 
ska, uważając, że stanowcze stanowi- 


sko Szwecji, zapowiedziane na począt- 
ku, wiano było być utrzymane, Stoso 


wnie do statutu „Rikstagu, po dyskusji 


nad tego rodzaju interpelacjami nie od- 


bywa się nigdy głosowanie, 


— | 10: 
10: 


Na posiedzeniu Riksłagu minister 
odpowie- 
dział na zgloszoną ostatnio interepelację 
stanowiska, zajętego przez 
sesji 


rawy przyjęcia Niemiec do 
w nie stało się następstwem 
cami a 
locarneński może być 


Nieugięty opór Brazyjlji 


grozil poważnemi powikłaniami we wrześniu, 


Genewa, 24 marca. 


Francja 


nansowego, który grozi 
pieczną infiacią, 


Paryż, 24 marca. 
„Echo de Paris* przynosi szczegóły 


sterstwie skarbu. 

Na konierencji tej rozysżano sprawę 
znalezienia dróg dla ratowania ijnansów 
Francji. Wyłoniły się dwie koncepcje. — 
Jedną z nich jest podniesienie podatku 
obrotowego, drugą — inflacja, Na to dru 
gie wyjście nie godzi się ani Briand, ani 
Peret. 

Paryż, 24 marca. 

„Petit Journal“ donosi, że przywód- 
ca grupy radykałów Socjalnych Cazals 
w rozmowie z ministrem Peret'em 
wspomniał o możliwościach podwyższe- 
mia podatków o 10 procent. 

Możliwe jest, pisze dziennik, że 
Briand zwoła zebranie przywódców 
grup parlamentarnych | dyrektorów 
pism, aby przedstawić im powagę poło- 
żenia, jakieby wywołać mógł nowy kry- 
zys, ` 

I ^ Paryż, 24 marca, 
że deputowany sta: 


, „Matin“ donosi, 
Andrews, owiada 


nit Massachussetts 


na. twierdzenia „Atlantic Monthley" w é 


sprawie sytuacji Francji, iż wydatki na 
wojsko, flotę i lotnictwo wyniosły w ro- 
u 1925 — 275 milionów dolarów, a w 
r. 1924 — 349 miljonów. Stan liczebny 
armji francuskiej w r. 1926 wyniósł 
651.985 ludzi, wobec 934.871 w r. 1924. 


Deputowany Andrews przytacza obli 
czenia amerykańskiego instytutu ekono- 
micznego, które stwierdza, iż każdy fran 
cuz płaci podatki w wysokości 20 proc. 
swego dochodu, to Jest dwa razy więcej, 
niż amerykanin. 


Mordercy Matteottiego skazani 


ale wykonanie wyroku zawieszono na 4 lata. 


Chieti, 24 marca. 


Po przemówieniu Farinattl'ego wygłoszonem w obronie Duminiego sąd n- 
dał się na naradę, poczem ogłosił wyrok mocą którego Dumini, Voipi I Povero- 


mo skazani zostali na 5 łat fl miesięcy i 20 dni więzienia, 


dożywotnią utratę 


praw obywatelskich i zwrot kosztów sądowych. Oskarżeni Malacria i Viola 
zostali uwolnieni. Skazanym zawieszono wykonanie kary na 4 lata. 


List wdowy po Matteottim 
Wdowa po zamordowanym pośle włos 


kowo wszcząć powództwo cywilne w 
toczącym się obecnie procesie o zabój- 
stwo Mattteottiego, 

Przewodniczący sądu, sędzia Dan- 
za oznajinil po porozumieniu się z sę- 
dziami przysięgłymi, że pani Matteot- 
ti cofa powództwo cywilne, zapomniał 
jednak podać powody, które skłonity 
Żonę zamordowanego tragicznie posła 
do cofniecia powództwa, a które pani 
Matteotti podała w liście, zaadresowa 
nym do przewodniczącego trybunału. 


Jak donos! „Times“ treść listu jest 
uastępiiaca: x 


~ aEkscelencio! Wobec czynu do- 
konanego przez męrderców na osobie 
mego mężą, czynu, który był przezna 
czeniem nietytko molem i moich dzieci 
ałe i całych wolnych i cywilizowanych 
całych wolnych | cywilizowanych 
Włoch, miałam nadzieję, że sprawiedli 
wości stanio sie zadóść! To było je» 


do przewodniczącego sądu 


0 pewnego stopnia głęboki mól ból i 
dlatego zdecydowałam się wszcząć 
powództwo cywilne w toczącym się 
obecnie procesie. 


Z wielu jednak powodów dziś już 
cała sprawa straciła na swem znacze- 
niu, To, co dzisiaj pozostało, jest jeno 
cieniem haniebnego czyiu. Nie zale 
ży mi na zemście. Żądam tyiko spra- 
wiedliwości. Ludzie mi jei odmówili, 
ale Bóg przypuszczam nie odmówi mi 
jei. Proszę wobec tego o cofnięcie po 
wództwa cywilnego j o zezwolenie na 
niestawienie się w sądzie. Obecność 
moja na procesie byłaby policzkiem dla 
pamięci mego męża, który tak wyso- 
ko cent życie ludzkie. 


Vella Matteottj", 


Przewodniczący sądu, który tego 
listu nie odczytał, dzielnie bronił inte- 
resów faszyzmu i osób, stolących za 
plecami pieciu morderców. 


odajnych kół rady ligi, nie należy 


dusi się w uściskach kryzysu fi- 
niebez- 


z odbytego wczoraj posiedzenia w mini- 


{powinny być pojmowane 


dynią pociechą moją, która łagodziła LI 
kim Matteottim miała zamiar poczat- |d 


Angilja 


wbrew silnei opozycji zaakcep: 
towała taktykę Chamberlaina. 


Londyn, 23 marca. 


Na dzisiejszem popołudniowem posie 
dęzniu izby gmin otwarto dyskusję nad 
wypadkami genewskimi. Pierwszy za- 
brał głos przywódca liberałów, Lloyd 
Georges, który scharakteryzował nara- 
dy genewskie jako tragedie idei prze- 
wodniei sesji marcowej ligi. 


Mówca czyni mmacarstwa locarneñ- 


„| skle odpowiedzialnemi za niepowodzenie 


genewskie, wynikłe na szkodę dla me- 


|chanizmu pokoju. Przypomina on, że ce- 


lem oczywistym ostatniej sesji genew: 
sklej był wybór Niemiec do ligi. 
Gdyby więc państwa, które podpisa- 


tego zadania zjazdu genewskiego i do- 
magały się odrzucenia wszystkich in- 
nych żądań, nikt wówczas nie wątpiłby 
w urzeczywistnienie tego celu bez wsze! 
kich trudności. Natomiast mocarstwa 10» 
carnerńskie, nie wyłączając W. Brytanii 


wrować i okazywać skłonność do kom- 
promisu na rzecz przeprowadzenia po- 
pierenych przez siebie kandydatów. 


Londyn, 24 marca. 


izba gmin odrzuciła 325 głosami prze 
ciwko 136. rezolucję Lloyd George'a. 
krytykującą działalność ministra Cham: 
berlaina w Genewie. 


Londyn, 24 miarca. 


„Daily News", pisząc o wynikach 
wczorajszego głosowania w parlamen- 
cie angielskim stwierdza, że przegłoso- 
wanie to zadecydowało o votum nieuírc 
ści dla Chamberlaina. 

Tematem głosowania była bowiem 
kwestja, wysunięta przez Lloyd Georga, 


spraw zagranicznych 100 funtów, co 
równałoby się wyrażeniu votum nieufne 
Ci. 


„Daily Chronicle“, pisząc w tej kwe: 


stji uważa wyniki głosowania za niezn: . 


czne zwycięstwo konserwatystów. 
„Daily, Herald“, komentując wyniki 


głosowamia, wyraża opinię, że Chamber 


lain nie poprawił swej opinji w parla- 
mencie wypowiedzianą przez siebie 
mową. ' 


Londyn, 24 marca. 


Wśród mówców, zabierających wczo 
rej głos w izbie gmin w sprawie genew- 
skiej, wystąpił również lord Cecil, któ- 
ry utrzymywał, że istota sporu powsta- 
ła na gruncie zabiegów konkurencyj- 
nych około uzyskania micjsca w radzie 
ligi. Trudności, jakie stąd wynikły. nis 
iako słabość 
ligi, gdyż Świadczą one raczej o rosną- 
cem znączeniu tej organizaci, -` 

Ostatnim z pośród mówców był pre; 
mier Baldwin. Korzystcjąę ze sposobno- 
ści, premier raz jeszcze powtórzył, że 
rząd brytyjski trwa przy zasadzie prze- 
strzesania jednomyślności uchwał rady 
ligi. Rząd zdecydowany jest również t- 
ciekać się do pomocy ligi, jako czynnika 
pokoju we wszystkich wypadkach. PO; 
wikłań, al 
Po przemówieniu premiera izba przy 
stąpiła do głosowania nad wnioskiem 


otrzymał większość 189 głosów. , 


=- Sowiety 
chcą pogadać z Europą. 


Londyn, 24 marca. 


Z Moskwy donoszą, iż rząd sowiec- 
ki postanowił w szeregu not, skierowa- 


nych do Londynu, Berlina, Paryża i A 


Rzymu, skrystalizować swoje stano- 
wisko w odniesieniu do ligi narodów. 

Z doniesienia wynika, iż rząd sowiec 
ki gotów jest wziąć udział w konferen- 
cji rozbroieniowej, o ile miejscem jci ob 
rad nie będzie żadna miejscowość na te 
rytorjum Szwajcarii. 


W związku z tem donoszą również 


z Moskwy, iż znany podróżnik nores 
ski, Nansen, znany jako przyjaciel Czi- 
czerina, 
między sowietami a liga narodów. 


ły układ w Locarno, stanęły na gruncie' 


zaczęły naktować, konierować, mane, 


dotycząca strącenia z poborów ministra. 


oyd George'a o wyrażenie zaufania ' 
dla rządu. W wyniku głosowania, rząd- 


zaofiarował się pośredniczyć 


'. na jest nafta naprzykład, a 
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Napoleon i Tayllerand nafty. 


Nasze czasy! Trjumfalny pochód we 


Tego już było zaduzo amerykańskim 


gla, żelaza, nafty. Zażarty bój o dej królom naftowym, zabłysło zarzewie no 


zaryte w łonie matki — ziemi. 
Złota, djamenty schodzą na 
plan wobee tych panów życia naszego: 
cuchnących szybów, naftowych, ciem- 
nych, zdradzieckich, wijących się wężo- 
wało pod ziemią sztolni węglowych, zie 
jących jak rany otwarte kopalni rudy 
wi Oło władcy i mocarze wieku 


. O posiadanie ich walczą największe 
mocarstwa świata, wyciągają się po nie 
drapieżne dłonie niekoronowanych kró 
lów giełdy, przemysłu. 

One to są leitmotivem polityki i dzie 
lów spółczesnych, decydują o losach na 
rodów,  - 

_ Napisać historję ostatnich lat, a prze 
oczyć dramatyczne dzieje walki o po- 
siadanie tych trzech -najcenniejszych 
surowców — to tyle, co wymalować ob- 
raz na powietrzu. 

Kto napisze szczerą, nieuszminkowa 
ną historję, pasjonującą powieść raczej 
0 kłębowisku wielkich afer, intryg 1 dra 
matów finansowych, których osobą głów 
teatrem 
świat cały? 

Jaki Jack London odtworzy giganty 
azne zapasy, które toczą się obecnie 


między dwoma królami nafty? Zapasy,| 


których rozmiarów i skutków  przewi- 
dzieć nie można. Anglja, Ameryka, Ro- 
sja, Turcja, wciągnięte w orbitę walki 
obu potentatów. ` 

Kto walczy i z kim? Sir Olenry De- 
terding z A, Gulbenkianem, Holender 
z ormianinem — dwaj niepodzielni do- 
tychczas, 
światowego trustu naftowego — Royal 
Dutch Shell Czy. Trustu, który wyrósł z 
niczego, dotrzymał pola Standard Oil, 
przerósł go nawet, zmobilizował użytecz 
ne dla siebie wpływy polityczne W, Bry 
tanji, zidentyfikował swoje interesy z 
interesami mocarstwowymi jednej z naj 
większych potęg. świata. 


Historja zaiste jak z bajki. A datuje, 


się tylko z przed lat trzydziestu. 
Trzydzieści lat temu dwaj nieznani 
nikomu skromni przedsiębiorcy, holen- 
der H, Deterding i ormianin A. Gulben- 
kian założyli na wyspie Jawie towarzy- 
stwo eksploatacji szybów naftowych. Ro 


„sło ono jak na drożdżach tak, iż wkrót- 


ce Standerd Oil i Rockefeller wszczęli z 
niem walkę i walkę bezprzykładną na 


, Wszystkich wybrzeżach Pacyliku, bozli- 


tosną — Rockefeller rzucił w jej prze- 
paść mnogie miliony dolarów. I nada- 
remno. 

Wkrótce Royal Dutch połączyła sję 
bo wygranej bitwie z angielską kompan 
ją Shell Transport Czy. Oba te kolosy 
wchłonęły jeszcze angielskie przedsię- 
biorstwa naftowe z Meksyku. W końcu 
sięgnęły po łup aż do królestwa Rocke- 
feller'a i nabyły w samych Stanach Zjed 
noczonych tereny naftodajne. 

Po dwudziestu latach obaj kapitano- 
wie przemysłu znaleźli się na czele 
wszechświatowego trustu o wielu miljar 
dach kapitału, z budżetem, przewyższa- 


Jacym budżet roczny Francji. z flotą, 


ozącą paręset statków + cystern, z ar- 
mią urzędników i agentów. W państwie 
królów naftowych słożc: nie zachodzi- 
łe nigdy. 

Przyszła wojna 114 r, Sprytni mag- 
naci zagrali swą grę tak dobrze, iż u- 
kład w San Remo przyznał im prawo 
wyłącznej eksploatacji nowych terenów 
raftodajnych w Algierze, w koloniach 
Fapcyskich, w Rumunji, w Rosji, wresz- 
tarw Turcji. tac! 


władcy / wszechpotężnego, 


wej walki między obu potęgami. Urucho 


drugi miono z jednej i z drugiej strony rządy, 


politykę, dyplomację, W Meksyku wy- 
buchły rewolucje, Grecję uzbrojono do 
walki przeciw Turcji Na konferencji 
aljantów w Genui podłożono miny dyplo 
matyczne, które wysadziły w powietrze 
misternie budowany gmach porozumie- 
nia anglo - amerykańsko - francuskiego. 
Lewem i prawem, tędy i owędy działa- 
jąc obaj królowie nafty dopięli swego. 


A teraz sir Deterding i A, Gulben- 
kian toczą między sobą walkę na śmierć 
i życie, Ç 


Sir Deterding- prowadzi w zależnej i 
sprzyjającej mu prasie propagandę anti- 
sowiecką i głosi rychły upadek rządu So 
wietów. Organizuje też na szeroką ska- 
lę bojkot nafty rosyjskiej, aby zaszko- 
dzić Rosji. i 


Zaś A. Gulbenkian mobilizuje wszy- 
stkie swe wpływy i środki, by naftę kau 


kazką wprowadzić na rynek światowy. 


Sir Deterding ma za sobą wpływy t 
sympatje polityczne Foreign Office, G. 
Gulbenkian też nie przychodzi z puste- 
mi rękami, ale.. jest dyskretny. 

Sir Deterding po Genui otrzymał ho- 
noris causa tytuł „Napoleona nafty", A. 
Gulbenkian zadowolnił się tytułem „Tal 
leyrand'a nafty". 

Napoleon contra Talleyrand. Parol — 
nafta!, broń — kule srebrne i stalowe. 

Jakie niespodzianki zgotują jeszcze 
światu i ludom ci dwaj ludzie, walczący 
a władzę? 

, Co mogą, pokazali w Genui, gdzie 
rewelacja o zawartym naftowym ukła- 
dzie monopolówym Shell - Dutch z rzą- 
dem Sowietów wysadziła w powietrze 
konferencję aljancką, 

Ze potrafią i mogą posługiwać się 
bronią polityczną dowodzi teraz podziem 


na walka którą toczy. Ał Gulbenkian z 
Shell - Dutch, domagając się anulacji u- 
kładów o naftę w Mossulu, które naru- 
szają jakoby jego prawa. Mówi się tu: 
finanse, czyta się: polityka, Anglja, Ame 
ryka, Francja, Turcja wyciągnięte zosta 
ły na szachownicę, na której Talleyrand 
usiłuje dać mata Napoleonowi, š 

Wpływy obu mocarzy sięgają wszó+ 
dzie: nię zatrzymują ich podwoje Ligi 
Narodów, Locarno, Genewy. 

Nafta to klucz do władzy nad oces- 
nem wód i powietrza, Któż w naszych 
czasach zrzeknie się dobrowolnie udzia 
łu w tych zapasach o źródło potęgi?. 

Ale kto też napisze tę drugą, nieorie 
jalną kartę historji naszych czasów? Tę 
kartę, która więcej powie o treści í sen* 
sie zjazdów, konferencji i paktów, niż 
wszystkie razem wzięte mowy oficjal- 
nych polityków i mężów stanu! 

w. P. 


ą CEEE RAE WE SEIS 


Mussolini na ławie oskarżonych. 


Cień Matteotiego stanie przed sądem, by zdemaskować rządy 


Opinia całego é 


gwałtu i teroru. 


wiata wydała już swój wyrok. 


Specjalna służba korespondencyjna „ll. Republiki.) 


Rzym, w marcu. 
"Kilka dni temu Dumini, zabójca Mat 


teottiego, stanął przed sądem przysięg | 


tych miasteczka Chieti w prowincji Ab| 
THZZO. í f 

„Jasnem jest. jak wielkie znaczenie 
ma ten proces dla życia politycznego 
Włoch. Zbyteczne chyba zaznaczyć, że 
włoska opinia publiczna z niestychanem 
napięciem śledzi przebieg tego procesu 
i bacznie wyteża wzrok w kierunku te- 
go małego miasteczka... Gdyby proces 
Duminiego odbywał się w Rzymie, do- 
szło by tu napewno do wielkich mani- 
festacii i zaburzeń. Nic więc dziwnego, 
że władze faszystowskie walą przepro 
wądzić ten proces zdala od kipiącej ży- 
ciem stolicy. w spokojnem prowincio- 
nalnem. miasteczku. j 


Warto w krótkich słowach przypom 


nieć genezę tego procesu i zobrazować 


podłoże popełnionej przez 
zbrodni. j 

Dnia 30 maja 1924 r, socjalistyczny 
deputówany Giacomo Matteotti wygło 
sił w parlamencie piorunułace mowe w 
sprawie nadużyć, jakde micli popełnić 
niektórzy faszystowscy dygnitarze pod 
cza: vborów (wybory te miały miej- 
sce więtnia tegóż roku). Rzecz jasna, 
że r wa ta wzbudziła wielkie zaintere 
sowanie i bardzo podnlecila umysty. De 
piitowany Matteotti zapowiedział, że za 
kilka dni będzie mónł przedstawić izbie 
matoriał, obciążający szereg znanych 
faszystów, ` , 

Matteotti zamierzał kontynuować 
swe rewelącje na posiedzeniu w dniu 
10 czerwca. Krążyła pogłoska że kie- 
rowriik ministerstwa spraw wewnetrz- 
nych, Arnaldo Finzi, teden z naiblix- 
szych współpracowników Mussofinie= 
go, wyzyskał swe wysokie. stanowisko 
w celu osiąznięc” korzyści. natury oso 
bistej. Rozumie s' że szykujący sie a- 
tak dep. Matteotiiego na Finziczo za- 
grażal nietylko jemu, lecz wielu innym 
ludziom, zamieszanym w tę tajemniczą 
aferę. |>| 

Ludzie ci postanowili udaremnić za- 
miar Matteottiego. E ; 

Dnia 10 czerwca przed posiedzeniem 
na którem Matteotti miał przedstawić 
parlamentowi swój materjał obolążają- 
Gy. na jednej z tiajruchiiwszych tific 
Rzymu. w biaty dzień, dokonanń fapa- 
du ns iaklezoś człowieka, porwano cu 
dú samochodu | uwięziono w nięwiado 
awm coly i kierunkowy. . 


Duminicgo 


Jak się niebawem okazało, 
tego zuchwałego napadu był Matteotti. 
A nieco później rozniosła się wieść, 
że porwany przez bandę niewiadomych 
napastników Matteottl został zamordo- 
wany. Trupa zabitego gdzieś ukryto I 
dwa miesiące trwało, zanim policja zdo 
łała znaleźć jego zwłoki, 

W parę dni po porwaniu Matteottie- 
go Mussolini zakomunikował ten fakt 
parlamentowi. Zaraz potym zabrał głos 
socjalista. który zarzucił Mussolinien:u. 
że zbyt formalistycznie traktuje te spra- 
wę i zażądał, aby prezes rządu wyraź- 
niej sprecyzował swe stanowisko w tej 
zagadkowej historji. Gdy z ławy rządo 
wej nie rozległa się żadna odpowiedź, 
jeden deputowany (Chiesa) zawołał: 

— Prezes ministrów milczy, więc 
jest zamieszany w tę sprawę 

Słowa te spowodowały wielkie 
wzburzenie w auli. Faszyści zaatakowa 
li dep. Chiesa i zmusili go do cofnięcia 
tych słów. Chiesa poprawił się. mówiąc 
że chciałby usłyszeć z ust premjera te 
kilka ostrych słów, którę ten może po- 
Waco OREN chce, żeby Kraj le usły» 
szał, L | 

Na tem skończyło się to burzliwe po 
siedzenie. à | 

Nazajutrz — parlament znów się ze 
brał, Mussolini wygłosił wielka mowę, 
w której zapowiedział, że zbrodniarze 
zostąna uięci i uiarani z całą surowoš- 
cia prawa. Odnierając stawiany mu za- 
rzut współudziału w zbrodni ośwład= 
czył, że nie ma nic wspólnego z tęmi 
podłemi żywiołami. co'przychodzą 'do 
faszyzmu nie poto aby mu służyć. lecz 
poto aby zapewniać sobie korzyści oso 
bistę. Pamiętne są słowa Mussoliniego: 


— Tylko mój wróg, który długie no 


ce myślał nad tem, lak by ml dapiec, 


mógł popełnić te zbrodnie! 

Wezwał parlament I opinię publicz- 
na do uspokojenia I zapowiedział. że nie 
dopuści, aby ktokolwiek miał ciągnąć 
dla siebie polityczńe zyskł'z tej zbrodni 
i że nie ścierni tego, aby ktoś miał kuć 
z niej broń przeciw faszyzmiowi. ` 

(W partii faszystowskiej zapanował 
ruch niesłychany. 

Jeden stara! się zwalić na drugiego 
winę w popełnieniu tei podłej zbrodni. 
Doszło do tecó. że Finzi usiłował oczer 
nić samego Mussoliniego. 

Ruch ten doprowadził do gruntownej 
rekonstrukcii faszyzmu. 

Iatmietło szerae osób, nodelrzanych 


ofiarą jo współudział w zbrodni. Mussolini do- 


brze rozumiał, że muśj to uczynić, gdyż 
w przeciwnym razie faszyzm nie utrzy- 
małby się, zachwiary tak tnocno i zad- 
szargany tak rażąco w opinii public; 
Włoch. Zaczał wiec czyścić i ta „czist» 
ka“ wyrzucHa sporo ludzi poza nawias 
faszyzmu. u 

Przedewszystkiem został usunięty 
skompromitowany i bezpośrednio do 
zbrodni zamieszany Finzi, następnie 
szef biura prasowezo prezesa ministrów 
Cesare Rossi, redaktor faszystowskiej 
gazety „Corriere Italiano“  Filipelli, 
szef służby bezpieczeństwa publiczne- 
go gen. de Bono i wielu innych. Rozpo- 
częły się aresztowania | w przeciągu 
paru tygodni spora garstka znanych 
działaczy faszystowskich znalazła się 
pod kluczem, MEAT 

Bez tych energicznych środków Mus 
solini napewno nie przetrzymał by teo 
ciężkiego kryzysu. w jakim znalazł się 
faszyzm latem 1924 roku. 


Oto w kilku słowacii geneża 
wielce doniosłego procesu, . który roz- 
grywa sie po dwuch niemal latach od 


chwili dokonania zbrodni. przed sądem. 


przysięgłych miasteczka Chieti. 


Chciałbym podkreślić jeden fakt. ja 
skrawo bliazx w oczy. mianowicie ta. 
że adwokaieru Dyninłego test Roberto 
Farnar sonar sekretarz partii {v 

"einge nl, d 

Farinacci słusznie zaznaczył parę 
dni temu, że dziś oczy calogo Świata są 
zwrócone na Chieti. Farinacci twierdzi, 
że wyrok, który zapadnie w Chieti. bę- 
dzłe skierowany przedewszystkiem prze 
clwko opozycji: przectwko tym, co my 
śleli, że Chieti będzie grobem faszyzmu, 
lecz nie widzą, że znajdą tam swój 
gróh. i 

Ten proces, mówi Farinacci, nie be- 
dzie prosecem faszyzmu, lecz procesem 
opozycji, l kończy w następujący. spo- 
sób: 


— Musimy osłagnać albo stawe I peł 
ne zwyciestwo, albo śmierć! Kto chce 
Iść z nami, niech Idzie z nami, kto nie 
chce, nlech zostanie zdala! ` 


Dziwnem jest w zestawieniu z po- 


wyższemi słowami Roberta  Farinacci 
twierdzenie gazety „Popolo d'Italia“ 
(naczeiny organ faszyzmu), że ten pro- 
ces nie bedzie miał w sobie nic a me po 
litycznego i że opozycja ule powinna 
mu przypisywać zbyt wielkiej wagi. 
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Pieniądze są ciężarem! 
Miljonerzy, chorzy na spleen, szukają rozmaitych, często 
występnych dróg, aby się pozbyć gotówki, 


Polska, niestety, nie ma szczęścia do takich idealnych bogaczów. 


W Ameryce i Anglii 


często może-| nie mówić wogóle, a do przedstawicie 


div spotkać ekscentrycznych. bogaczy,|li prasy w szczególności. 


którzy osobliwymi sposobami 


starają 
się pozbyć swego majątku. - 


Trzeci oryginał, 


dwin Brown, 
mieszka w Kalifornii; 


ostanowił on 


Od czasu do czasit pojawiają siç ta-|TÓWnież, *pozbyć. się. swego majątku 


cy osobliwi ludzie, robią swą osobą du- 
żo hałasu, poczeni wszystko - cichnie. 
ludzie zapominają o nich, bowiem już 
się przyzwyczaili do rozmaitych dzi- 
wactw. a 


U nas w Środkowej Europie typy 
chore na spleen są ztiacznie żadsze ł dla 
tego wzbudzają większe zainteresowa- 
uie. | 

Z obecnych bogaczy największym 
arginałem jest sir: Henry: Lunn, który 
majątek swój, wynoszący więcej niż 
miljon funtów sterlingów, chce poświęe 
cić na ugruntowanie pokoju młędzy 
wszystkimi narodami i religiami. 

Bogaty anglik założył t. zw. Lunn- 
Trust, który zarządza j ego mająt- 
kiem, tymczasem tylko połową kapitału 
ponieważ druga część, jako fundacja 
prywatna, ma służyć członkom jego ro 
dziny. I w miarę zmniejszania się jego 
rodziny ma być przyłączona do kapita- 
łu trustu. 


Przy pomocy pieniędzy zapoczątko- 
wał akcję pokojową na wielką skalę i 
chce ją rozwinąć drogą tournee pokojo- 
wego po całym świecie. W zeszłym ty- 
godniu był on w New-Yorku i wygło- 
sił olbrzymi odczyt pod protektoratem 
związku oświatowego dla międzynaro- 
dowej przyjaźni za pośrednictwem ko- 
ściołów. Pod tą samą opieką objedzie 
i Australię. 

Podczas tej podróży chce on żyć bar 

skromnie; a z pięciuset funtów, któ 
re co rok bierze ze swego majątku na 
potrzeby osobiste, chce pokryć koszty 
swego tournee. $s M 

Modne 1 uproszczone wydanie Ha- 
run-al- Raszyda spaceruje codzień w 
postaci pewnego starszego pana, po 
przedmieściach Londynu  Zwiedzą on 
o tej samej porze najbiedniejsze dziel- 

nice żydowskie i rozdziela płeutądze 
pomiędzy nędzarzy. 

Rozdaje om codzień- dziesięć do 

piętnastu funtów 'szterlinzów. Gdy 
tylko „zdala pojawia się ów“ mystery 
man otacza go rozkrzyczany” tłum, 
który tak hałasuje, że trzeba w końcu 
posyłać do Whitechapel po policję, aby 
orzywrócić porządek. . ; 


„ W krótkim czasie udało się. stwier- 
tizić, kim jest ów hojny ofiarodawca. 
Otóż jest nim mister Bernand Brown, 
wany „król tytoniowy”. ` 
~ Gdy tylko zostało odkryte incogni- 
to pana Browna, do hołełu Savoy, w 
którym mieszka on obecnie, wdarła 
sle zgrała reporterów. 

Dziennikarze chcieli uzyskać choć 
mały wywiadzik. Ale pan Brown, któ- 
ma tak lekką rękę, jest strasznie 
ężki w rozmowie. Oświadczył repor- 
terom, że niema nic do powiedzenia, 
że o tych rzeczach które on robil, lepiej 


@ = 03:97) RU = 
z "A Op p 
A R === ON TA 
CO S ZL 


RODA — RODA. + 


Nawrócenie 
o hałwochwalcy. 


— — Wodzu, — mówił Dżems Karlton 
Fillis, — pozdrawiam cię w imieniu Bo- 
ga, Pana ziemi i niebios, jednynego Bo- 
i Pana, który był, jest i będzie. On stwo- 
rzył wszystko to, co widzisz — i nic 
nie może się stać bez jego woli, Wysłu- 
chaj mnie — o wodzu! — dusza twoja 
zjawi się kiedyś tam przed tronem Boga 
i On spyta ciebie: czyś słyszał kiedyś to, 
co mówił Dżems Karlfon. Fillis z „Chri 
stian Missouri Church Association", — i 
dusza twoja zblednie, zadrży i ze stra- 
chem przemówi; 


przy. pomocy swych biedrych współo- 
bywateli. Ażeby dowiedzieć się, kto 
rzeczywiście zasłńruje na wsparcie, 
miljoner uciekł sie do orginalnego pod- 
stępu, — .Odziany w ' łachmany, -zwie- 
dzat nabiedniejsze zaułki w San- Diego 
i wdawał się w rozmowy j, polemiki z 
najnędzniejszymi ludźmi, złodziejami i 
mordercanii. 

Ostatnio wsadzono go na osiem dni 
“do aresztu za. spanie na ulicy. 

Z celi więziennej napisał on list do 


dyrektora więzienia i oznajmił, że jest 
właścicielem 60 fabryk i 30-tu posiad- 
tości ziemskich i rozporządza kapita- 
łem, wynoszącym trzydzieści miljonów 
dolarów. į 

Chciałby byé zwolniony, ponieważ 
źle znosi życie więzienne; zapłaci z 
chęcłą, tak wysokie odszkodowanie, 
jakiego dyrektor pewno jeszcze nigdy 
nie widział. i 

Brown został rzeczywiście zwolnio 
ny; wprost .z więzienia pojechał swoim 
luksusowym autem do burmistrza mia- 
sta San- Diego | wręczył mu czek na 
500.000 dolarów, z okazji tego, iż wy 
szedł akurat setny raz z więzienia. 


Ojciec, który dochodzi ojcostwa. 
Trazedja małżeńska namiętnej Marji-węgierki. 
. „ (Specjalna służba korespondencyjna „,,ll. Ropubliki*,) 


Fiorencja, w marcu. 

Obecnie cała Florencja interesuje 
się pewną miłosną i małżeńską aferą, 
której bohaterami są: wyższy angielski 
oficer, Roy Coventry z Londynu, jego 
małżonka Marja, węgierka, i członek 
najwyższej florentyjskiej arystokracji, 

Marja Coventry pochodzi z niezwy- 
kle bogatej węgierskiej rodziny, która 
w czasach przedwojennych cieszyła się 
ogólnem uznaniem i szacunkiem. Salo- 
ny rodziców Marji były punktem zbor- 
nym najelegantszego budapeszteńskie- 
go towarzystwa. Lecz podczas wojny 
stracili cały majątek. 

Maria poznała w Budapeszcie pewne 
go anglika, który zakochał się w niej; 
wkrótce młodzi pobrali się. iodowe 
miesiące spędzili we własnej willi, w 
Fiesole. . AA ACE „EA: 

Małżeństwo z którego urodziło się 
czarująca dziewczynka, należało do 
bardzo szczęśliwych, dopóki na wldow 
nię nie wystąpił ten trzeci, pewien flo- 
rerityjski hrabia. = ZA 

Piękqemu, młodem ulubieńcowi ko 
biet, udało się zdobyć serce oznistej wę 
gierki, która została jego kochanką. 

Mądry lrabicz zaprzyjaźnił się rów 
nież serdecznie z mężem pani Marii. 

Z czasem ta sytuacja stała się dla pa 
ni Coventry nię do zniesienia, zaczęła 
więc prosić hrabiego, aby ją poślubił. 
~ Obiecała kochankowi, że rozwiedzie 
się z mężem. © ` 2 f 

Dla przeprowadzenia swych planów 
powzięła zamiar równie osobliwy, jak 
skuteczny. `“ SA TA 

Przypadek pozwolił jej ów plan za 
mienić „w czyn. Mianowicie pewnego 
dnia znalazła między swoimi, dav nemi 
listami -i pamiątkami fotografię przyja- 
cieła z czasów. panieńskich, którego ry-. 
sy wykazywały nadzwyczajne podobień 
stwo do rysów jej iedynej córeczki. 

Marja postanowiła na tej podstawie 
— obudzić w swym mężu podejrzenie, 
że córeczka ich nie jest jego dzieckiem, 
a owego przylaciela młodości. ` 

Coventry kochał jednak swą żonę 


wierzyłem jego słowom”. I dusza twoja | chów i bogów ojców naszych, którzy ży 


do tego stopnia, że chociaż był zrozpa- 
czony niewiernością, chciał wybaczyć 
zdrade i wzbraniał się przed propono- 
wanym rozwodem. 

Marja jednak postanowiła przepro- 
wadzić swój plan i do tego stopnia zo- 
hydzała siebie w oczach męża, że w 
końcu on sam zażądał rozwodu. 

Wówczas Marja udała się do swego 


Teatr w sowieckiej Rosji. 


W tych dniach odbyła się w Moskwie dy: 
skusja publiczna na temat: „Wyniki sezonu te- 
atralnego*. Debata ta mlała bardzo ożywiony 
przebieg. Główny referent Gelsze scharaktery= 
zował w swym przemówieniu liczne sztuki, któ- 
re w ostatnim sezonie zostały w Moskwie ode- 
grane, i skonstałował, że teatry moskiewskie 
uczyniły na polu sproletaryzowania budżetu pò- 
ważne postępy. Sensację wywołuje wystąpienie 
komisarza zdrowia Slemaszki, który nie talł 
swych konserwatywnych zapatrywań, I oświad- 
czył, że w sztuce „można jedynie tworzyć no- 
we idee, trawiąc stare”. Ponieważ, zdaniem Sle- 
imaszki, w dzisiejszych czasach brak jest zupeł- 
nie wielkich artystów, przeto należy studjować 
stare sztuki, Nile trzeba być przeciwnikiem re- 
pertuaru rewolucyjnego, ale nie wolno we wszy* 
stkiem, co nowe, widzieć same tylko zalety. — 


Z Slemaszką połemizowali: przewodniczący 
Proletkultu Płetniew, oraz reżyser teatru kame- 
ralnego Talrow, którzy twierdzili, że nieodzow- 
nym warunkiem rozwoju sztuki jest stały postęp. 
W. ciągu dalszej debaty domagali się óbecni, aby 
repertuar teatrów moskiewskich jeszcze bardziej 
został przystosowany do żądań publiczności. 


.. 
* 


. W najbliższej przyszłości odegrana zostanie 
w moskiewskim teatrze artystycznym tragedja 
Aischylosa „Prometeusz“ w przekładzie Sołó- 
wiowa. Moskiewski teatr artystyczny wystawił 
dotychczas doplero jedną sztukę klasyczną, a 
mianowicie „Antygonę* Sofoklesa w roku 1899, 
W roli Prometeusza wystąpi W. L Kaczałow: 
W dalszym ciąga na repertuarze moskiewskiego 
teatru artystycznego znajduje się sztuka z ży- 
cia współczesnego, która odegrana zostanie 
przez zespół moskiewskiego teatru artystyczne- 
go. Rzecz dzieje się na południu Rosji podczas 
rządów Petlury 1 Skoropadskiego, W roli Sko- 
ropadskiego wystąpi Kaczałow. Pod koniec së- 
zonu odegrana zostanie komedja Beaumarchais 
nWosele Figara". Na repertuarze przyszłego se 


prawdziwego kochanka, owego floren- |zonu moskiewskiego teatru artystycznego znaj: 

tyjskiego hrabiego, przypomniała mu je- |duje się między innemi nowa sztuka 

go dawne obietnice i zażądała dotrzy- | Leonowa p. t.Ultimowsk”. 

mania danego słowa. 
ecz piękny don Juan wcale nie miał | SEWMUSATEWANNNCNANEWZENY SND 


zamiaru wiązać sobie życia. 

Między kochankami nastąpiła gwał- 
towna scena, wynikiem której było zer- 
wanie wszelkich stosunków. i 
` Mioda kobieta me wiedziała, co ma 
począć. Utraciła męża, którego szano- 
wała za jego szlachetność, z drugiej zaś 
strony cierpiała strasznie przez człowie* 
ka, dla którego poświęciła swe szczęście 
małżeńskie. . 

'Zostawlla swą córkę u matki, która 
mieszka we Florencji, i wyjechała do Pa 
ryża, aby zostać artystką filmową. 

o W owym czasie mąż jej, który, wró- 
cit do Londynu, dowiedział się przypad- 
kowo o prawdziwej przyczynie rozwo- 
du. Pojechał natychmiast do Włoch, aby 
odzyskać utracone dziecko. Z pomocą 
angielskiego konsulatu i włoskiej policji 
odszukał miejsce pobytu dziewczynki. 
Udał się do adwokata, który dowiedział 
się znów od zastępcy, pani Marji, że hi- 
storja o przyjacielu młodości została 
zmyślona, a mała jest córka pana Co- 

ćntry. i=. RSA 4 

„ Otóż zdarzyło się coś całkierti osohli- 
wego; ojciec wystąpił przeciwko matce, 
mie poto, aby się zaprzeć ojcostwa, ale 
aby je sobie wywalczyć. ` 

Włoski hrabia po wykryciu cąłej te 
afery zwrócił się do Roy'a Coventry, 
swego dawnego przyjaciela i prosił go 
o rozmowę, w:celu wyjaśnienia całej 
sprawy. Lecz Coventry odmówił; uwa 
Ża on sprawę za dostatecznie Kanemo- 
na. n 3 MA "r. 


zostanie wysłana — o wodzu! — w naj-| ją w lesie i w powietrzu, 


niższe okolice piekła, i nigdy nie zosta- 
nie zbawiona — na wieki wieków, a- 
imen! JA NA 
( Wódz: pokręcił głową. Win! 

'O, nieszczęsny dlaczego zamykasz 
swe uszy na świętą wieść zbawienia? 


'Czy twierdzisz, że wszyscy chrześ] 


cijanie dze do. nieba? . = 
(>= Nie wszyscy, wodzu, — tylko ci, 
którzy byli dobrzy na tej ziemi. a 

— A kapitan Szmit, któzy kazal oder 
¿naé wszy memu: siostrzéñcowi?, 7 

- „Nie do nas należy osadzanie te: 
go człowieka; Bós widzi z niebios dobro 
zło — On karze i nagradza 'w swej 
mądrości. 

Wódz: wstaż i krzyknął: 

== À jasci mówię ` cudzoziemcze, że 
wierzę w Wicclipuccli, boga słońca, któ 
ry jest dostatecznie silny, aby karać już 
tu na ziemi, w Okimhete, boga deszczu, 
który błogosławi nasze pastwiska; w 


„Biada mi, słyszałem | Agrobombu, boga burzy, przed którym 


co mówił Dżems Karlton Fillis, lecz nie | drżą niebiosa, — i we wszystkich du- 


"= 


.— Więc nie chcesz, wodzu, wstąpić 


do „Christian Missouri Church Assoca- 


tion"? I 
. — Nie? ' P. 


— W żadnym wypadku? . 
— W żadnym wypadku? . 
— Nawet jeśli ci obiecam?... 
` — Nie potrzebne mi twoje obietnice 


cudzoziemcze, one mnie nie przekonają! 


,— Czy nigdy, o wodzu? 
`— Nigdy w życiu! 


Wówczas, Dżems Karlton Filks otwa. 


rzył swą walizkę i rzekł: 

— Wobec tego, że nie chcesz przyjąć 
jedynej prawdziwej wiary i należeć do 
„Christian Missouri Church Assocation" 
powiem ci coś, o wodzu: lepiej zostań w 
wierze ojców twoich i kłaniaj się nadal 
twoim bogom, niżbyś miał ` wpaść pod 
zgubne wpływy katolickiej lub protes- 
tanckiej misji w Zambezi. I oto proponu 
ję ci w charakterze głównego przedsta- 


Leonida 


Frapujący moment z finałowych roz 


grywek piłkarskich o mistrzostwo potu 
dniowych Włoch. ula 4 


wiciela: Heathemisch Idol Manufactory 
Company Limited Chicago New- Jork. 
po cenach fabrycznych, za gotówkę: za 
tuzin Wicclipuccli i Okimbete z ołowiu 
— cztery dolary, osiemdziesiąt centów. 
o samo oszlifowane, pokryte cienką 
płytką innego metalu, sześć dolarów. To 
samo z pięknego bronzu dziewięć dola- 
rów, a z prawdziwego chińskiego srebra 
(nie psuje:się i nie ciemnieje) dwanaście 
dolarów. ' | 
Bogi burz, z racji atrybutów religij- 
nych, kosztują o pół dolara drożej, Ma- 
my także wielki wybór dusz przodków 
wsżelkiej wielkości. Nasi fabrykanci ra 
dzili się głównego znachora 
co do kształtów bogów. Posągi nasze są 
cudownie wykonane i wykonywują naj: 
szybciej wszelkie prośby, Garani 
pieniądze zostają zwrócone z powrotem, 
jeśli po serdecznej modlitwie zwróconej 
do naszego Okimbełe, w cenie od dzie- 


więciu dolarów, — nie spadnie obfity 
deszcz w przeciągu ośmiu dni, 


(Tłom, Dw.) 
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Roboty Kanalizacyjne muszą zaczekać 
aż się skończą wszystkie kłótnie i swary 
w partyjnych rodzinach. 


Energiczne, a bezstronne słowo pana wojewody mogłoby 
zlikwidować te niezdrowe stosunki. 


i godzi w związki zawodowe. A 
— Na podobne załatwienie kwestii | 
zasadniczo się nie zgadzamy i wyciągnie 
my z tego najdalej idące konsekwencje, 
które smutnie sią mogą skończyć, zaró- kuy 

wno dła p. Wolewódzkiego, iak i inż. | 
| 

l 


Dzisiaj niema Święta! 


Stowarzyszenie kupców przypomina 
zainteresowanym, iż zgodnie z obowią 
zującemi rozporządzeniami, dzień 25-go 
marca nie jest wolny od pracy, a świę- 

I to posiada jedynie charakter kościelny. 


Ferje wielkanocne w szko- 
łach- 
zajmą pierwszą połowę kwietnia 


> Ferje wielkanocne rozpoczynają się 
w szkołach w dniu 1-go i trwać będą do 
s „13-go kwietnia. (b) 


Zwrócono się wówczas do p. Woje- 
wódzkiego, ten jednak podzielił w zupeł- 
ności stanowisko inż. Skrzywana, po- 
większając tem jeszcze bardziej zamęt 
1 rozgoryczenie wśród robotników. 

Ponieważ związki zawodowe na po- 
dobne załatwienie sprawy się nie zga- 
dzają, w dnłu dzisiejszym raz jeszcze 
będą interweniowały w województwie I 
zażądają dokładnego wyświetlenia sytu 
acji, w przeciwnym bowiem wypadku, 
postanowiły zwołać wiece wszystkich 
bezrobotnych i rozpocząć akcję naze- 
W międzyczasie jednak, naczelnik | wnątrz. 
obywatelstwie  palestyńskiem z roku wydziału kanalizacyjnego inż. Skrzy-|  Zaindagowany przez nas w tej spra- 
1925, albo złożą formalne podanie e ze- | wan polecił przyjąć 100 robotników, Co|wie. p. Kaźmierczak, prezes polskich 
Ewon. na sg, ią ue ati o- |wywołało ostry protest ze strony związ |zwjązków zawodowych, oświadczył, iż 
bywatelstwą — będą traktowani z rezu |ków, które interpelowały w tej sprawie |postępowanie p. Wojewódzkiego i inż. 
ty przez władze polskie, jako osoby, |wy wvojewództwie. Skrzywana jest wysoce nieoby watelskie 


zwolnione od wojska. Ponieważ p. Skrzywan oświadczył, 
z > TA | 
Pozory są, ale niema pieniędzy. 


Sprawa przyjmowania robotników 
do prac kanalizacyjnych utknęła znowu 
na martwym punkcie. 1 

Po długich pertraktaciach, wydział 
kanalizacyjny magistratu zgodził się 
|wreszcie, by związki zawodowe pośred 
niczyły przy przyjmowaniu robotników, 

waj. sporządzały listy i przesyłały je do P. yı 
P. P. poczem, po zarejestrowaniu ich, 
l MSAA Si lawa Wied "dniem 1 rozpocząć się miały prace komisji mię- 
listopada 1918 r., jeżeli przedstawią |dzyzwiązkowej, która, według procen- 
konsulowi generalnemu Rzeczypospoli- |towego klucza, miała przydzielać robot- 

tej Polskiej w Jerozolimie dostateczne | ników. i 
dowody, że nabyli obywatelstwo pale- 
styńskie na mocy angielskiej ustawy o 


Emigranci do Pale- 
styny 


są zwalniani od służby wojsko Skrzywana, 


P. Danielewicz, prezes związku kla- 
sowego, stoi na stanowisku, tż tylko 
związki rozstrzygnąć mogą o przyjęciu | | 
tych lub owych robotników, jeśli zaś pp. l 
Skrzywan i Wojewódzki się 2 tem nie | 
pożódzą, będą się musieli pogodzić z oł- 
brzymią  demonstracją ` bezrobotnych, 
skierowaną przeciwko ich osobom. | 

Jak widzimy, sytuacja przedstawia | 
się wcale niewesoło i w tym stare rze- | HI 
czy, niewiadomo kiedy będą się mogły | 
rozpocząć prace kanalizącyjne. R. 


" Co się tyczy tych osób, które mają j.. . 
zamiar wyemizrowaé do Palestyny, to |iż zmuszony był przyjąć. robotników i 
względem nięh będzie stosowany punkt | żadnych list P.U.P.P- mü nie przedłożył, 

| 3-art- 79 ustawy © powszechnym Obo- |naczelnik wydziału pracy i opieki społe- 


wiązku służby wojsk, który powiada, że : ódzki W. 
iolente> OŚW _„|cznej w urzędzie wojew zkim p. Woj- à + M 
zwolnienie od wojska nastepuje w €Y |clechowski, zwrócił sie, do p. inż, Kulicz-| Od oferty do realizacji pożyczki prowadzi długa | 
| ności państwowe: godnie: z preapisa- POWERS z TAPAD Saa prawie cierniowa droga. yi 
| mj. prawa w przedmiocie obywatelstwa |uzyskał odpowiedź, iż p. Kuliczkows : M ` GR 
polskie: ach amieranei winni | 81 przedłożył list p. Skrzywanowi z te Wiceprez. Wojewódzki w przed- il 
przedłożyć zezwolenie — właściwych |P"0Ste] przyczyny, iż ten Ich od niego nie | Uyy byorczym obozie obrońców klasy ` ` 
władz obcych na przyjazd Ich do Pale- zażądał. ; : i ; =. 
styny. | Po tem oświadczeniu, wytworzył się | pracującej. a J 


kompletny chaos, gdyż związki nie wie- 
działy formalnie, do kogo zwrócić swe 
pretensje, jednak kategorycznie. zażąda- 
ły, by przylłęci robotnicy zostali natych= 
miast, zwolnieni. E lu budowy. kanilizacji. 

P. inż. Wojciechowski wystosował| p, wiceprezydent, referując tę spra 
odpowiedni list do magistratu, sprawa ta | wę, zobrazował dotychczasową ` dzia- 
nie została jednak dotychczas załatwio- | łalność komitetu i oświadczył że udało 
NA JA f - |sie uzyskać pożyczkę rządową, placo- 


„Ze względu na to że firma Veigt 
niesłychanie gwałci ustawodawstwo 
robotnicze co odbiło się głośnem echem | 
w prasie i na terenie seimu — wydział 
kanalizacji i wodociągów  postanawią: 
firmie Veigt nie dawać zamówienia do 
czasu ścisłego przestrzegania ustawa- 
dawstwa robotniczego”. I i 

Przeciwko temu przemawiat prezy» I! 


Pod przewodnictwem p. wiceprezy 
denta Wojewódzkiego odbyło się posie 
dzenie komitetu kanalizacyjnego, poś- 
więcone dotychczasowej pracy na po- 


= 


Drukarże włókienni- 
-~ czy pracują. 
I Uzyśkali przywrócenie płac 
| WA | 1924 roku, 
Ë “Po odbyciti. w.dniu onégdajszym kon 
ferencji w inspektoracie . pracy, pomię- 
; dzy. przedstawicićlamii robotników dru- 


karskich przemysłu włóknistego oraz 


` 


W. międzyczasie związki zawodowe 


przemysłowców i po; zlikwidowaniu Za |przesłały P.U.P.P.-owl pierwsze listy 


targu nastąpiło podpisanie umowy. U- 
mowa ta przewiduje podwyżkę płac o 
przeszło. 30 proc. przywracając płace w 


wysokości płac z 1924 r. Wobec tego w |robotników, 100 t. zw. „sztajfiarzy* (cie- 


dniu wczorajszym robotnicy drukarscy 


śli kanalizacyjnych), 50' murarzy i 50 po- 


we wszystkich zakładach przemysłu | mocników murarzy. 


włókienniczego przystąpili do'pracy. 
IAAT EAE TERE RI i KAS ANT e. 
Sprostowanie. . 

Do artykułu naszego p, t „Chowanie prawdy 
pod korcem* z 23 b. a, wkradłą się omyłka dru- 
Karska. W zdaniu: „w dnhi 17 bleżąc, mies. od- 
alosła sle dyrekcja Banku Polskiego do zarządu 
giełdy w Warszawie z kategorycznem żądaniem 
nleujawnlania rozmiarów dokonywanych na gleł- 
dzie tej tranzakcji walutowo-dewizowych»=* 
zamiast słowa „roziujarów*, wydrukowane by» 
ło słowo „rozmów“, co oczywiście przęlnaczyło 
sens tego zdania. (Redakcją). 


at 


W rolach 


| CASINO 


Upiór 
w Operze 


LON CHANEY ` ` 
MARY PHILBIN 
ORMAN 


' P. U. P. P. przesłał mu, wówczas o- 
trzymane ze związków listy; zaś pan 
Skrzywan, miast porozumieć się ze 
związkami co do procentowego podzla- 
łu robotników, zadecydował, iż on sam 
wybierze sobie robotników i przyśle im 
do domu pisemne zawiądomienia, — ` 

Wywołało. to zrozumiałe rozgorycze 
nie wśród związków, które dopatrywały 
się w podobnem postępowaniu, chęci 
przyjmowania robotników na własną rę- 
kę, bez ich pośrednictwa. |; pe 


głównych: 


KERRY 


Ag 
"+ 


RA | przedstawiciele partii 
W samorządzie. 


4 nastepujący wniosek: 


na wratach po 300 tys. i jest nadzieje Że 
raty te zostaną powiększone i praca 
tem samem posunie się znacznie. prę- 


zarejestrowanych robotników i jedno- | dżej naprzód. 
cześnie p. Skrzywan zapotrzebował 400 


Między innemi .p., Wojewódzki poru 
szył sprawę pożyczki zagranicznej na 
kanalizację 1 oświadczył że trzymiesię- 
czny termin opcji, udzielonej p. Landre- 
towi, już upłynął | że p. L. zwrócił się 
do magistratu z prośbą o przedłużenie 
terminu opcji, oo dałoby , mu możność 
wyszukania dalszych Źródeł pożyczki 
na cele kanalizacyjne. 

"Obecnie jednak nasunęła się oferta 
b. korzystna firmy: Morgan w Paryżu i 
magistrat jest zakłopotany. bo nie wie. 
czy przedłużyć opcje n; Łandrethowi, 
czy też nawiązać kontakt z Morganem. 

Powyższe wyjaśnienia p. wiccprezy 
denta wywołały dyskusję i w konkluzji 
uchwalono z p. Landfethem nie zry- 
wać, lecz i opcji „mu nie udzielać, a o 
ile prześle on nowe propozycje, to bę- 
dzie uprzywiłejowany, o ile do tego cza 
su magłstrat nie  zwiąże się z innem 
konsorcjum. `.“ j 

Nastepnie p. Wojewódzki 


omawiał 
sprawę zamawiania wyrobów 


żeląz= 


0 nych na potrzeby kanalizacji, okazało 


sie, że dostawy otrzymała bez konku- 
rencji firma: Velgt, która w roku ubieg- 
łvm przedstawiła najniższą ofertę, wo- 
bec czego i obecnie otrzymała zamówie 
pia na 10.000 zł. 155 

Sprawa ta wywołała 
i burzliwą dyskusję, 

P. Rapalski- wskazał, że o ile firma 
Veigt nie zmieniła cen, to odbija sobie 
różnicę na płacy robotników, czego do 
wodem jest słynna sprawa w sądzie po 
koju w sprawie samowolnego przedłu- 
żenia przez tę firmę godzin pracy, co 


b. ożywioną 


MA | zresztą znalazło echo w sejmie i mini- 


sterstwię pracy. Takiej firmie, zdaniem 
(MÓWCY: magistrat nie powinien dawać 
zamówień. gdyż jest to niesłychana 
rzecz by popierać firmę, łamiącą usta- 
wv państwowe.  Dbać o to powinni 
robotniczych w 


W związku z tem p. Rapalski złożył 


deńt Cynarski, który uważał, że nie jest > 


rzeczą samorządu wtrącać się do tych 
spraw. Wyrok sądu w sprawie powyż- 
szej dowodzi, że tima Veit icst w pos 
1ządku, i ; 

P. Wolewódzki natomiast podzielał 
zdanie p. Rapalskiego I wskazał, że ma- 
gistrat musi uważać, komu dawać zá- 
mówienia i wskazał iako - przykład, na 
umowę, zawartą z przedsiębiorcami 
brukarskimi, którzy przestrzegają us4s- 
wy i że samorząd, jako składowa część 
państwa, musi się sprawami temi zai- 
mować i odpowiednio je traktowas: 

Radny Knorr dowodził, że nad wnio 
skiem p. Rapalskicgo należy przeć do 
porządku. dziennego. : 

Po wysłuchaniu stanowiska poszcz* 
gólnych radnych podjęto głosowanie 
nad:wnioskiem p. Rapalskięgo i za wilo 
skłem. głosowali pp. Rapalski, Wales 
wódzki i Goepert, a przeciwko  wiek= 
szość, a mianowicie: pp. dr. Rozentiatt 
prezydent Cynarski, Kernbaum, Kiorr 
i Woiciechowski, wobec czego wnloóse 
ten upadł. Lal. 

Następnie p. wiceprezydent Woje- 
wódzki poruszył sprawę robotników 'ka 
ralizacyjnych i przypomniał, że co do 
płac, to juz w zeszłym roku postawił 
wniosek, by płace robotników wynosi- 
ły 4 zł„ lecz dotychczas sprawa ta nie 
jest uregulowana, 

Przeciwko tej stawce wypowiedzie 
li się pp; Skrzywan. prezydent Cvnar- 
ski, Kernbaum | Rozenblatt, którzy do- 
wodzili, że taka stawka byłaby dowo- 
(dem rozrzutności ze strony komitetu i 
¿e w roku ubiegłym nie narzekali robot 
nicy na płace, a tylko związki ich do te 
go namawiają. JLA | a 

P. Rapalski przypomnial że były w 
zeszłym roku zaburzenia robothików i 
o ile dziś nic nie mówią to dowodzi, że 
lsa cierpliwi, lecz i ta cierpliwość mo- 
że się wyczerpać. 

Mówca proponuje, by płaca robotmi- 
„ków była taka, jak dla robotników zie- 
„mnych w prywatnych 
„wach. Wniosek tern upadł. 

Pp: Wojewódzki í Rapalski zzłosiłł 
sprzeciw, wobec czego sprawę te zade 
cyduję magistrat. 
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CZWARTEK 
tapara 


Złośliwość przedmio= 
tów martwych, 


Ruchliwa szyńa spówodówała 
-godzinna przerwę W ruchu. 
kolejówym: 


Wezoraj o godz. 12.30 pp. podczas 
wyładowania szyn ż platformy pociągu 
gospodarczego nia szlaku Andrzejów = 
Widzew na kilometrze 133,5 jedna że 
spadających szyn uderzyła w śpojenie 
szyn na torze, powodując zluzowanie i 
wyglęcie linji, a drugi koniec tejże sa- 
tej uderzył w Wagon towarowy, pode 
tosząc go do kóry. Z tego powodił nasta 
piła godzina przerwa w ruch na 
szlaku Łódź Fabryczna —- Koluszki. 
Wszystkie pociągi, idące w stronę Lo- 
dzi, zostały zatrzymane w Andrzełówie 
Po ustńięciu pociągu gospodarczego z 
linii przywrócono komunikacie chwilo= 
wo tylko po jednym torze. Wskutek po 
wyższego pociąg, przychodzący do Ło- 
dal p godz. 12.50 przybył dopiero 0 KO 
dzinie 2.39, Do wieczora tor został po. 
prawiony i pociągi normalnie kursówały 
po obydwu torach, (6) 


Urożba strejku pra- 
cowników miejskich, 


Hlórzy daremnie tżekają na nas 
leżne im pensje. 


Pa zlikwidówawiu zalafgu z pracow 
nihan gazowni miejskiej magistrat stoi 
w obliczu owego zatarku z pracownie 
kani iniejskimi, 


Dotychczas bowiem urzędnicy miej- 
ścy nie otrzymali pensji za miesiąc ma- 
TZEG; < 

Wobec zbliżających się świąt wiele 
fanocrych wielu urzędników miejskich 
znalazło sią w nader clężkim położeniu 
materialnem., Na skutek powyższego 
związki zawodowe pracowiików Miiej- 
skle odbyły posiedzenia w wyniku cze 
Ko nchwalono wysłać do prezydintn mae 
gistratu delegnoje z żądaniem wypładea 
nia pnêy za mlestać marzec, w przeciw 
R: kowietn razie przystąpią do senk 
ku, (o). 


jutro sensacyjna premjerahl 
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W ostatniej chwili... 


k. 31628 oz S PRE” 
Strzeżcie sie 


papierosów. 


W rólach głównych: 


Betty Compsoń 
LIRA: 
Teodor Koziow. 
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Kmiotek, który śpi na wozie, 


jest stale narażońy ña poważne niebeżpieczeństwa. 


_ "W eżefwcu ubiegłego roku p. Maks 
Kön współwłaściciel „Widzewskiej Mā- 
nufaktury" wracał samochodem: w to- 
warzystwie kilku znajomych z Zoppot. 


O godalni trzeciej ° północy samo 
chód z wielka szybkością przejechał 
przeż Radogoszch, wymiiając zręcznie 
znajdujące śię na Szosie wehikuły. 


W pewnej jednak chwili, minace ż 
wielką szybkością, auto zderzyło sie Z 
wozem, na którym jechał z wesiatii na 
jarmark wieśniak Jóżet Ctestelski. 

Skutek katastrofy był fatalny. 

Ciesielski zleciał że SWwegó Wożu I 
uległ ciężkiemu poranieniiŁ Samochód 
oraz wóz żóstały uszkodzótte. 

` Pań Maks Kon, który wyszedł z wy 
padku samochodowego bóz szwanku 
zawiadomił a pówyyższem  pogołowie, 
które zajeło się ciężko rannym wieś. 
ñiakiami, 

W sprawie zderzenia tego wdrobo- 
ne zosłało śledztwo policyjne. 


W dniu wczorajszym, na sktttek prze 
prowadzóńego dóchodzeńia, żnalażł się 
na ławię oskarżonych Sżofer p. Kona, 
Alfons Hausler. 


Sprawa ta rozpatrywana” była w 
trybie postępowania uproszezóńego pod 
przewodnietwefń, sędzicgo Zabórowskie 
ËO, 

Poszkodówany Ciesielski opowiada 
przed sądetn, iż pó wypadku leczył śię 
w szpitalu w ¿lagu sześcit tygodni na 


koszt p, Maksa Kona óraż prócz teg6 o- 
treymał odszkodowanie © 

Nie przypomiia sobie dokładnie 6: 
kollszności Ë NADA. „nie jest hewny, 
Czy Ag ponłósł całkowiłą wine W 
wypadki. ' 


Świadek p, Maks Kon stwierdzą, ik 
Ha szósie panował WÓWÓŻA8 wzmożony 
rueh, spówódówany jarmarkiem, tak, 
Ë trudno było wymijać kóńne wehikule 


y. ; 
„ Zdaje się mu, iż szofer dawał BvBHn8 


Vi. , ` 

Prokurator Stachowski w dłuższemi 
przemówieńiu użasadnia wińę oskarż6 
fiegó. 

z dw yo" 
— ef p, prokurator = | 
kawalatakia jazdy aaoo da mb | SAT 
ży wyżnaczać surówć kary amatorom 
tego ródzaju jazdy, którzy Ltd u 
ją się do. nieszczęśliwych wypadków, I 
ukrócić w ten sposób safiówole: 


Obrońca oskarżonego, adwokat Pel 
ka, twierdzi, iż wine ponosi w dalszym 
wypadku poszkodowany, gdyż spał na 


wozie. 
Naliępszymi dowodem teżó, iż kata: 
strofa nie powstała wskutek nieuwasi 


szofera było to, iż towarzystwo asektie 
racylne wypłaciło premie ża uszkodzów 
ny samochód. 


Sąd po naradzie ógłósił wyrok mo. 


cą którego szofer Hausler został unie- 
winnilony, : as, 


—— O; mow | 


Miljonowe grzechy p. Podolaka 


nagrodzone zostały 1 rokiem więzienia. 


Wczoraj odbyła się w sądzie okrę: 
ROWYM sprawa prześiwko Stefanowi 
Pódolakowi, sekwestratorowi 2go irzę 
du skarbowego w Łodzi, Akt oskarże= 
nia zarzuca Podolakówi, że w driziei 
połowie roku 1924 w trakcie inkasowae 
nia ód niejakiego Manaula Dińlanda na- 
leżnośći ża podatek w sumie 600 miljö- 


nów marek kupił od tegoż Dimanda kolk 


nia, przyczóm część suty zapłacić milat 
prźeż uiszczenie podatki w izbie skate 
bowej: 

FPokwitowanie 2 opłucónyeli podat= 
ków, Jak rówież pozostałość naleźno= 
ści zà koli w sitie 2 milionów niarek, 
miał Podolak wręczyć w ciagu Uygo- 
dnia Dimandowi; gdy jednak: tego nie 
uczynił Dimand zwrócił się do sekreti 
fzą Błowarzyszenia drobiiycii kubców, 
który Sprawę wyłudzenia przeż Hodola 
ka pieniędzy tjat w swo roce: Gdy je- 
dnak Podolak w dalszym ciagu zwiekał 


z okazaniem kwitù za wpłacony poda- 
tek Dimanta, p. Szymsió, sekrotarz tě» 
0 zwiążku, zwrócił się do naćżelniką i 
o prezesa izby skarbowej i g ich pole- 
cenia oddał sprawę do PRON NA 
rozprawie Podolak do ińkryminówańe: 
ËO @zynu nić przyźnńał się, twierdząc, iż 
sumy 600 milionów na uiszczenie podat 
u nie otrzystał. 3 

Przewód HĄdówy ty r jednak w 
żupełności, że Podolak dopuścił się 
sprzeniewierzenia danych mu przez Di- 
ifańta pieniędzy, oraz że tie wypłaci 
dotychczas pozostałości sumy 200 milio 
ów. Sędzia p. Arnold skazał niesumień 
nego sek westratora na Í røk więzienia 
z zaliczeniem 4-0 tygodniowego arosztiu 
browencyfnego, Oraz żnkądził akcję dy- 
wila, jako środek zapodlegawezy ha 
Wi huji Peoia tora zastoRowańtó buze 
waględiy areszt, (0) 


jeszcze tyiko Kilka dni. 
Ceny miejsć zhiżonel 


UPIÓR 
v OPERZE 


Mary Philbin 
Norman Kerry 


Dziś, czwartek, „Orzeł czy Peśkka”, 
dutró, plątek, Żl=sta premiera seroma == Po. 
tężny dramat Beekspira „Otelle”, - niegraty w 


Łodzi 6d łat 2 górą ftu, W Fóli tytułowej Ka. 


zińtóte JunGszA:Śtępowski, dago == Jen KÓCha. 


nówież, Desdemóna = dadwiga Gzylewska, Ka- 
sja == Alfted Ezymański, Emilia == Jerzmańow: 
ska W Innych rolach ppi: Białoszezyński, Gu- 


rynówleż, Jarocki, Krell; Krzemieński, Przystań. 
ski, Wroński, Żeromski | Zatłja Talarkiewiezó. 


wia. Reżyserskie 6pracówanie Koństantegą Ta: 
tarklewicza, oprawa dekoracyjna (12 obrazów) 
Bólestawa Kudewicza, kostiumy z Teatru Pól: 
sklegó W Warąsawłe: 

W sóbótę, 6 godt: 836 uraczystość dziecięca 
„iubiłewskówe” «= Pöte przedstawienie 6Łaro- 
dziejskicj baśni „Kopeluszek' Milusińscy widza 
wić otrzymają upominki, nadłó roglosówanych 
będżie ókóła 50 premiji: „Kopełuszek* = więcej 
już w sezonie bieżącym powtórzony nie będzie, 

Wieczoróm, w sobótą drugie przedstawienie 
„Otella* z Junószą-Stępówskim. 


TEATR POPULARNY: 
Palé, we czwartek | Jutró w piątek, 6 gòda 


4.20 wiecz, pó rae ostatni a" Barrett tê 
ny najniższe (ód 36 do 180 Et, 


W sobotę 1 w nładztelę 6 ge 4 Opo | 6.20. 


wiecz. ostatałe cztery przedstawienia wesoleko 
wódewilu „Ża 6ceańeiH": t 


PORANEK W TÓW. IM. CHOPINA, 

W madeliodzącą niedzielę dnia 28 b, m. ò go- 
dzinie 13 w pot towarzystwo Mmuzyceńó im, 
Ghopiia urządza porańck Mmisyćśny w lokalu 
włastym przy ul, Piotfttwskiej 92. 

Na program pozateł złożą się: gra własnej 
órkiestry kameralnój, sola skrzypiec, wiolonczeli 
fortepiahu, śpiew oraz deklamacja. 


ODCZYTY MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA ` 
POLSKIEGO. f 

Kiefównietwo ifstytutu nauczycielskiego DN. 
ŚW. w bodai podaje do władomości, że baras 
nień tnstytlitu i tów. miłośników języka pólskie- 
ko, w lokalu państwowej eentralnej bibljotokt 
pódaęógiewiej (Andrzeja 7), będa wygłostóne 
fiastępujące odczyty: 

W czwóttok, dnia 25 marga 6 godz. 8-0] wio: 
czołem, p, Błrelsenberg =: dalszy ciąg wyltladn, 
pośwlęcóńy twórczości litórackiej Slowaëhlanp 

W piątek, dnia 26 marca, o godz. 8-cj witez. 
dr. idoli Taubensziag = Uzupełnienie miutody: 
eshe heurezy w nauczaniu Mstoril 
` Wstęp wolny: 

W sobotę, dnia 27? Marca, o godz. 6-6] Wibes 
w Ball gimhażjum im. J. Piisydskicgó (Slani 
wieza 46), prof. Ułaszyn = Żeromski, a Język 
polski: 7 

Po odezyela walne zgromadzenie Kola Ile 
kiego tow, miłośników języka polskiego, 


V. 
l: 
u 


„TT TISTPOWANA RFPIIBLIKA? 


; wr, 7. 


Straszne morderstwo przy ul. Nawrot. 


18-letni czeladnik stolarski w be 


etniego chłopca, 
| kradzieży 


Wczoraj o godzinie dziewiątej wie- 
czorem 8 komisarjat policji, zalarmowa 


Ty został wieścią o bestjalskim mordzie 


Popełnionym na jedenastoletnim chłop- 
CU Aleksandrze Krawczyku, zamieszka- 
Ym w domu przy ulicy Nawrot 55, 

Zawiadomione o powyższem władze 
ledcze wszczęły natychmiast energicz 
Be dochodzenie. Na miejsce wypadku 
Przybył nadkomisarz Izydorczyk, komi- 
$arz Weyer, podkomisarz urzędu śled- 
nzego Wesołowski oraz komisarz 8-go 
komisarjatu Jabs, 

rzeprowadzone energiczne śledztwo 
ać zdołało całkowicie okoliczności 

u, 

W r. 1915 niejaka Krawczykówna, 
kim oga znaleźć pracy na bruku łódz 

! Wyjechała do Niemiec, do Chem- 
nitz, gdzie zapoznała się z Karolem We 
em, pochodzącym z Pabjanic, 
9 rocznej znajomości z tym mło- 


dzieicem pani Krawczykowa urodziła 
syna, a 


210, iż się z nia ożeni, dowiedziawszy 
% 0 tem, porzucił swą kochankę i wy 
al do Polski, 
awczykówna, która dopiero wów- 
czas zrozumiała, iż Weber ją uwiódł, 


 , Mając zamiaru się z nią ożenić, wy 


- 


8 w ślad za nim z zamiarem od- 
Bukanja kochanka, 

_ Znalazła go w roku 1918 w War- 
Wawie, 


„Weber, który obiecywał jej poprze- 
Weber, nie przypuszczając absolut- 
bie, iż spolka ją jeszcze kiedykolwiek 
odze swego życia, nie wiedział, jak 
rnąć z sytuacji, | I 
Po dość ostrej wymianie słów Kraw 
tzykówna, która była bez środków do 
zgodziła się, by były kochanek 
Placil jej na utrzymanie syna 30 złotych 
cznie, 
_ Weber wywiązywał się jednakże z 
go zobowiązania jedynie w ciągu krót 
kiego czasu, | 
bi Krawczykówna, nie mogąc dać so-| 
S° rady na bruku warszawskim, wyje- 
do Łodzi, gdzie została służącą. 
Wobec tego, iż nie chciano jej ni- 
Śdzię Przyjąć z dzieckiem, oddała je na 
Wychowanie do majstra stolarskiego Ma 
kowskięgo, zamieszkałego przy ulicy 
Nawrot nr. 55, 
Dziesięcioletni chłopiec, rezolutny, | 
wiek rozwinięty kształcił się w za-' 
dzie na czeladnika i cieszył się wzglę 
swego szefa, ` 
raz z Krawczykiem w zakładzie 
ewa osiemnastoletni Stefan 
arz, zamieszkały przy ulicy Fran- 
szkańskiej nr, 10, i 
dniu przedwczorajszym o godzi- 
a siódmej wieczorem, gdy pan Makow 
Í opuścił swój zakład, chłopcy pozo- 
an sami, Ra: 
Bakalarz, korzystając z nieobecności 
szefa, postanowił okraść go. W jednej z 


FRANCUSKA MĄCZKA 


MLECZNA EDBr ` 
tlendebert 


kłą 


Wyśmienity środek odżywczy dla nię- 


ców, at, matek karmiących, ozdrowień- 
tek qtarców i ludzi oslabionych wsku- 

< Augotrwałych chorób przewodu po- 
l karmowego. 


MACZKA MLECZNA EDBr 
jest Teo bardzo szybko przygotowana, 


o strawna, przewyższa pożyw- 

no. ; ` y, y 
El inne tego rodzaju mączki | dzięki 
tile s wybornemu smakowi jest chęt- 
< ożŻywana przez dzieci i starszych. 


 jęrzedaż w aptekach i większych skła- 
aptecznych i winno-kolonialnych. ! z 


który 


stjalski sposób pozbawił życia 11-to 
był świadkiem dokonanej przez zbrodniarza 


w mieszkaniu ich wspólnego chlebodawcy. 


szaf znalazł rzeczywiście gotówkę w 
ilości 160 złotych, którą schował do 
kieszeni. 

Mały Oleś, widząc to, powiedział 
swemu starszemu koledze, iż zawiadomi 
o powyższem Makowskiego. 

Bakalarz, wiedząc, iż chłopiec przez 
doniesienie majstrowi o kradzieży po- 
zbawi go pracy; postanowił go unic- 
szkodliwić, ( 

Osiemnastoletni chłopiec postanowił 
zamordować świadka swej kradzieży. 

Rzucił się więc nań i zakneblowaw- 
szy mu usta, by nie mógł krzyczeć, kil 
ku uderzeniami noża pozbawił go życia. 

Nie wystarczyło mu to jednak, Chcąc 
się upewnić, iż chłopiec wyzionął du- 
TEER 


cha, uderzył go kilkakrotnie młotkiem 
w skroń, 

Osiemnastoletni zbrodniarz, po po- 
pełnieniu  bestjalskieśo morderstwa, 
działał całkiem spokojnie, 

Chcąc ukryć ślady zbrodni umieścił 
trupa zamordowanego chlopca w koszu, 
który postawił pod łóżkiem, 

Po wymyciu podłogi, znaczonej krwa 
wemi śladami, zbrodniarz opuścił miej- 
sce przestępstwa. 7 


uderzył go fakt, iż drzwi wejściowe Hy 
ły otwarte, a w mieszkaniu nie zastał 
nikogo. 

Przypuszczając, iż  popełniona zo: 
stała kradzież, pobiegł do sąsiada Fo- 
gelmana, wraz z którym postanowili 
zbadać, co się stałe w mieszkaniu Ma- 
kowskich. 


Traf chciał, i również p. Fogielman_ 


nie posiadał zapałek i wobec tego mie- 
szkanie Makowskich badano po omac- 


Dopiero po kilku godzinach jeden z| ku. 


sąsiadów, który z powodu spóźnionej 
pory nie mógł już nigdzie kupić zapa- 
łek, postanowił zajść do Makowskich, 
by pożyczyć ich od majstra, 

Gdy przybył do jego mieszkania, 


Zafarg w gazowni zlikwidowany. 


Magistrat przyrzekł robotnikom, że wypłaci gratyfi- 
| kację, jak będzie miał pieniądze. 


Zgodnie z zapowiedzią przedstawi- 
cieli pracowników gazowni na konferen 
cH u inspektora pracy, wczoraj rano na 
terytorium gazowni odbył się wiec pra 
cowników. 


Sprawozdanie z konferencji składali 
pp. Stemberowski i Kowalski, którzy 
wskazali, że dzięki solidarnemu wystą 
pieniu pracowników gazowni magistrat 
dał wreszcie pracownikom jasną odpo- 
wiedz co do przyznania im gratyfikacji, 
otrzymywanej przez nich już od szere- 
Ku lat. Jednak obecnie związki zawodo- 
we nie mogą się domagać od magistrar 
tu, by uatychmiast wypłacił pracowni- 
kom gratylikację, wobec czego czekać 
będą odpowiedniej chwili, w której spra 
wę tę portiszą. 


W końcu referenci wezwali praco- 
wników do podjęcia pracy z wiarą, że 
magistrat zobowiązań swych dotrzyma. 

Po wiecu wszyscy pracównicy ga- 


zowni przystąpili do pracy, tak że w po 
łudnie ciśnienie gazu było już normalne, 
a wieczorem paliły słę latarnie. (b) 

u 


Zgodnie z przyrzeczeniem wicepre- 
zydenta Wojewódzkiego na konferencji 
w inspektoracie pracy w sprawie straj- 
ku gazowni, związki pracowników miej 
skich otrzymały w dniu wczorajszym od 
prezydenta Cynarskiego płsmo o nastę- 
pujacej treści: 

„Niniejszem zawladamiamy, iż magi 
strat, nie negując prawa pracowników 
gazowni miejskłej w Łodzi do otrzyma 
nia gratyfikacii za rok 1925, nie jest w 
możności, ze względu na krytyczny stan 
finansów miasta, _ wypłacić gratyfikacji 
tej już w chwili obecnej, zaznacza je- 
dnak, iż z chwilą poprawienia słę wa- 
runków ekonomicznych sprawa przyzna 
uła pracownikom gazowni miejskiej gra 
tyfikacił za rok 1925 stanie się znów ak- 
tualną*, (b) 


— o: —>— 


Dpinja kuchalferów i fakakolorów 


nie wypadła zbyt dotkliwie dla oskarżonych 
w procesie 12-tki tytuniowej. 


Prawie cały dzień wczorajszy pro- 
cesu o nadużycia w państwowej fabry- 
ce wyrobów tytoniowych w Łodzi prze 
szedł w nerwowem oczekiwani» wyni- 
ku badań biegłych buchalterów, który 
bezwątpienia ma kolosalne znaczenie 
dla sprawy. 

Na sali rozpraw i w korytarzach są- 
du gromadziły się ciągle grupy publicz. 
ności, snując najrozmaitsze przypusz- 
czenie na temat ekspertyzy  buchalte- 
rynjej. j sk 
A tymczasem w gabinecie sedziów, 
pokoju dla ekspertów i w gabinecie 
przedstawiciela oskarzenia publicznego 
wrzala silna praca, ! 

Pierwsze zwiastuny majacego nasta- 
pić rozpoczęcia, obrad w „postaci jedne- 
go z pp. biegłych, ukazały się na sali 
rozpraw o Sdz, 6.30 w'ecz, . Półoficja! 
nie oznajmił on zainteresowanym, że 
prace ekspertyzy są już na ukończeniu, 

Wkrótce potem, pod eskortą poli- 
cjantów, wprowadzono na salę podsąd- 
nych, a w ślad za nimi wtłoczył się na 
salę tłum “ciekawych w jednej chwili 
zajmując miejsca przeznaczone dla pu- 
bliczności. 

O godz, 7-ej wkroczył komplet sę- 
dziowski, Po zajęciu miejsc, przewod- 
niczący zapytał o wyniki badań książ- 

owych: I 

Przed kratkami sądowemi stanął 
biegły p. Felc, buchalter izby skarbo- 
wej w Łodzi, który odczytał sądowi pro 


tokuł, zawierający odpowiedzi, na poslal w ncoy. Na d 


wione onegdaj pytania, 


rok 1924 żadnych nadwyżek nie wyka- 
zano, natomiast wykazane sę one w 
księdze nr. 1 za rok 1925. 

Manco 1800 kg. tytoniu, o którym 
wspomniał św. Haber nie znajduje po- 
twierdzenia w księdze raportów pako 
walni nr. 1 w czasie od 27, 10, do 3. 12, 
1921 roku, _ I 

W księgowości spostrzeżono szereg 
usterek, o których biegli wspomnieli już 
w toku śledztwa wstępnego. š 

Na pytanie, czy i jakie dane maja 
biegli do stwierdzenia, że pozycje cy- 
frowe w rubryce „calo“ pisane ołów- 

iem w księdze nr. 2 „oznaczają“ manco 
— biegli odpowiedzieli przecząco, 

Z kolei sąd przystąpił do wysłucha- 
nia opinji biegłych tabakologów. Refe 
rowali p. p. Kolyniak z generalnej dy- 
rekcji monopolu tytoniowego,: Dutkie= 
wicz, dyrektor fabryki tytoniowej w 
Warszawie i Gelbard, naczelnik urzędu 
wag i miar, | | 

Tabakologowie wyjaśnili cały szereg 


zawiłych kwestji z dziedziny . fabryka- 
cji tytoniu i papierosów, Wyjaśnienia 
ich były bardzo szczegółowe i w wielu 


miejscach obalały 
świadków. 

W końcu prok. Wilecki oraz obroń 
cy złożyli cały szereg wniosków. Na 
tem tle pomiędzy stronami wywiązała 
się dłuższa szermierka słowna, poczem 
sąd przystąpił do narad w celu wyda- 
nia decyzji, 

Posiedzenie zamkniętą o godz, 11-o; 
zisiaj przewidziane są 
przemówienia rzecznika oskarżenia oraz 


zeznania niektórych 


Przyłaczamy tutaj tylko ważniejsze | kilku obrońców, Początek posiedzenia 
nich: W księdze pakowalni nr. 2 zaj wyznaczono na godz. 10 rano, 


W pewnej chwili jednakże, gdy p. 
Fogielman sięgnął do kieszeni po chu- 
steczkę, wypadły mu z kieszeni za- 
pałki, 


Uradowany nachylił się, by podnieść 
Nagle z ust jego wydarł się okrzyk prze 
strachu, 

Miast zapałek dotknął bowiem zim- 
nej dłoni trupa zamordowanego chłopca, 

Dwaj sąsiedzi, opanowani przestra- 
chem, znaleźli po chwili zapałki. 

Gdy zapalili światło oczom ich przed 
stawił się krew ścinający w żyłach 
widak. 

Oto z kosza, który znajdował się 
pod łóżkiem, była wysunięta zakrwa- 
wiona ręka, i 

Gdy wydobyli kosz, ukazała się im 
postać — bestjalsko > zamordowanego 
chłopca. 

Dwaj sąsiedzi, rorjentowawszy się 
natychmiast w sytuacji, zawiadomi o 
powyższem władze śledcze, które in 
gremio zjechały na miejsce wypadku. 

Podczas szczegółowego dochodzenia 
prowadzonego w mieszkaniu komisarz 
Weyer znalazł w jednym z pokojów ra 
krwawiony młot, . / 


Daktyloskopijne badania wykryły 
na nim odciski palca, 
Dopiero o godzinie 9.30 powrócił 


do mieszkania pan Makowski, który nie 
wiedział o niczem. 

Majster poinformował władze śled: 
cze, iż w mieszkaniu swem pozostawił, 
prócz zamordowanego, czeladnika swe- 
go, Bakalarza, 

Natychmiast po zdobyciu tej informa 
cji udało się kilku policjantów na ulicę 
Franciszkańską 10, gdzie zamieszkiwał 
Bakalarz, 

„Morderca, po dokonaniu straszliwe: 
go czynu udał się na spoczynek, 

Gdy policjanci obudzii go ze sno 
wypierał się wszystkiego. Mimo to Ba 
kalarza aresztowano i odstawiono do wu 
rzędu śledczego. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytal: 
przyznał się do popełnienia zbrodni i 
opowiedział szczegółowo okoliczności 
mordu, nie ając się jedynie do 
ads PIPIS 17 

Osiemnastoletni zbrodniarz stanie 


niebawem przed sądem doraźnym. as, 
W prordowany 


Węgiel ma” 


z dostawą dó mieszkań, Gwarsntlowany gatune, 
i wan, Punktwalną costiwą. 


JAN KORAL 


ul Kolejna % 2 (róg sionkiewicza Telefon 45.21 
ABOCRAGOBAROWAG 
KAZDA MATRA 


dbająca o zdrowie dziecka, otrzyma 
bezpłatnie książeczkę, zawierającą wska 
zówki, jak karmić i odżywiać dziecko. 
Ządanta ze wskazaniem dokładnego ad- 
resu należy przesyłać pod „E. D. Br.* 
[29 Centr. Biura Ogłoszeń Metz! i S-ka, 
Warszawa, ul. Jasna nr. 17. 


) í 


HIRAM 
Łódz f 
25 marca 1926 ` 
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Łódź 


25 marca 1926 


KA eż r PS r š m 4 ą W | 
aŁLUMAIIMY WYJSCIa Z chaosu! | Polar w Łodzi | 
Mięczynarodowa konferencja ekonomiczna ligi narodów zajmie 


| W dniu wczorajszym przed potud | 
i r i , niem na łódzkim rynku pieniężnym w ` 
sia zprawarńi, które mają dla gospodarki naszej pierwszorzędne 
znaczenie. 


obrotach prywatnych kurs dolara wyno- | 
sił 8.15 w płacenłu | 8.17 w żądaniu. © — 
A p południu pog wpływem wiadomo 
| Wiedlugi już czas dzieli nas od mię- prac. Jest nią praca dra Hansa Hegma- kid s op kyu o da 810 a PIĄ) 

ivjnarodowej konferencji ekonomicznei| na pt. „Die Europabank, eine Denks- 18.12 w żądaniu, A 

14) narodów, chrift fur die Weltwirtschaftskonferenz" Be WP isowo spokojna. 
Jal ad, ini iska i 5 ; ; í ny. i -1 93 

łą się się, tylk dodzie te r perpa “wapi Mua Tihi peehea k i Zaznaczyć należy, że w ciągu całego j 
è i adz ; : yba udzielone | krótkoterminowego, o tyle autorytatyw |dnia podaż materiału dolarowego znacze ` 

personalną obsadę reprezentacji pol-| dalekoidące poparcie projektowi p. He-| ne poparcie, udzielone jej przez konfe- |ile przewyższała popyt. N 

shiej myśli ekonomicznej. gmana. Ma on na widoku prawidłowy | rencję, może jej utorowaé drogę do reali ank Polski ofiarował wczoraj za í 
Przedmiot w istocie rzeczy zasługuje | ruch kapitałów z krajów o wysokiej| zacji. a dolary przy braku podawców kurs 790 

na głębszą uwagę, zwłaszcza z naszej kumulacji kapitałów do krajów zuboża- To co wyłuszczono wyżej w każdym 

strony, o, łych. ` razie pozwala nam przypuszczać że kon 
W innych krajach obiecują sobie Według cytowanego autora powstać ferencja będzie dla nas brzemienna w do 

wiele po osobistem zetknięciu się i wy- miałaby instytucja mjędzynarodowego | niosłe następstwa, 

mianie zdań osób pośrednio czy bezpoś- | kredytu przy udziale wszystkich ban- Musimy dla naszej opinji i naszych 

rednio kształtujących opinję gospodar-| ków emisyjnych i innych najpoważniej- | interesów rnieć zapewnioną na niej nale 

czą świata. Tem bardziej dla nas na- szych instytucji bankowych. Zadaniem | żyłą, poważną obronę, 

dzieja taka ma swoje uzasadnienie. jej byłaby normalizacja bezplanowej do- Pod tym względem ujawniła się zmia 
Przedmiotem obrad konierencji bę- | tąd, alimentacji kredytowej Europy. na na lepsze. Na miejsce p, Władysława 

drie szukanie dróg wyjścia z powszech- Instytucja taka, stojąc w bezpośred- | Grabskiego, który w wyniku swego urzę 

«ej peuperyzacji starego Świata, Europy | nim kontakcie z pierwszorzędnemi źródj dowania znalazł się w rozterce z opinią 

przedewszystkiem. lami kredyłowemi z jednej strony, i ba | gospodarczą polską, i zrezygnował z 
Temat dla nas aż nadto żywotny, cząc z drugiej strony na bezpieczeństwo | wzięcia udziału w tej konferencji, repre 
Międzynarodowa konferencja ekóno | udzielanych za jej pośrednictwem kapi-| zeniować będzie nas na niej prot, dr. 

miczna w Brukseli z r. 1922 w ramach | tałów, mogłaby istotnie odegrać niepo-| Adam Krzyżanowski, Osoba świetnego 

swego zadania niewątpliwie dobrze się| Ślednią rolę w odbudowie zrujnowanej 

zagłużyła, Stworzyła zdrową koncepcjęj Europy. Byłaby objektywnym  łączni- 

sanacji skarbów państwowych: państwa | kiem między poszukującymi kapitałów, 

które za jej zaleceniami poszły — rady-| A mającymi go w nadmiarze: uchroniłaby 

kalnie uzdrowiły swe skarby: my rów-| jednych od wyzysku, drugich od strat. 


ekonomisty jest dla nas gwarancją, że 
polska myśl i interesy ekonomiczne znaj 
nież — acz, niestety, niedoskonale — ERTES D CUTE FZ” TEE SETA TE ROWY PESTEK PEACE KA 
obracamy się w: ramach zaleceń bruksel š 7 I - 
Wiadomości gospodarcze. 


dą, na konferencji należyty posłuch. 
(| AZ 
skich, 
Pozwala to sądzić, że również kon- SS itu : 
ferencja roku 1926 mająca dużo: szersze Nieuczciwa konkurencja. Brak materjału do dyskonta. 
zadania na długi czas narzuci swe po-| W końcu bieżącego miesiąca zosta-| Na rynku pieniężnym w Łodzi, dy- 
glądy życiu gospodarczemu Europy i|nie wniesiony do sejmu projekt minister- |skonto pierwszorzędnych weksli kosz- 4 
świata, stwa przemysłu i handlu ustawy o nie- | tuje obecnie od 3 i pół do 4 procent w sto AKCJE. A 1 
O ile wiadomo nam, deliberacje kon- uczciwej konkurencji w przemyśle i han |Sunku miesięcznym. Bank Polski 50 — 49 — n A ` 
ferencji pójdą w trzech kierunkach: ` |dlu. Projekt ten w pierwszym rzędzie Podaż gotówki dość znaczna, nato- Bank Zarobkowy 4 — V 
1) zagadnienia polityki celnej, obejmuje sprawy ochrony whasnošcil|miast daje się odczuwać brak materjału Bank Zachodni 0,85 t 
2) stabilizacja walut, przemysłowej i przedsiębiorstw handlo- | weksiowego. Weksle „średnie“ dyskon- aja 2,20 — 2,25 
3) organizacja kredytu. wych. tuja po 3—6 proceht w stosunku miesię- OWE i 
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O ile trudnem byłoby dla inicjatywy 
prywatnej a nawet rządów pozyskanie 
świata gospodarczego dla koncepcji mię 
dzynarodowej instytucji kredytu długo i 
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Giełda urzędowa. 


GOTÓWKA. 
Dolary 7,90 


— = K 


Belgja 31,68 

Holandja 317,25 

Londyn 38,50 

Nowy York 7,90 

Paryż 27,60 

Praga 23,45 

Szwajcarja 152,50 

Wiedeń 111,50 ` 

Włochy 31,88 i pół p 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY | 
ZASTAWNE. za 
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Pożyczka dolarowa 74, w zło UI I | 
Sl 4, Í tych | | 


Pożyczka kolejowa 128 e 

Pożyczka konwersyjna 5 proc. 3450 | 
— 34 — 34,50, 8 proc. 110 " „ASB 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskłće | 
22,50 — 22 — 22,15. «IDE 

4 proc. listy zastawne ziemskie 19,15 | 

5 proc. obl. Tow. Kred: m. Warsza*. | 
wy przedw, 23,20 — 22,75, złotowe 34.10. 
384,15 — 34,10 ' Q 
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W każdym z wyluszczonych punk- 
tów wytycznych zainteresowani jesteś- 
my bardzo wydatnie. 

Zaostrzenie się stosunków z zakre- 
sie międzynarodowej wymiany towarów 
staję się dla nas po wyjściu z inflacji bo 
lączką bardzo złośliwą, Zapędzani przez 
obce protekcjonizmy w objęcia własnej 
polityki ochronnej, miast czerpać z niej 
korzyści, poczynamy się dusić w naszych 
granicach celnych. To pewna, że przy 
rozdrobnieniu politycznem Europy, sto- 
sowanie przez państwa europejskie 


a la longue hyperochronnych polityk cel 
nych nie da się utrzymać. Konferencja r. 


1926 ma w tej mierze przynieść miaro- 
dajne wskazówki. Dla nas ważnem jest, 
aby w ramach tych zaleceń znalazły do- 
stateczne uwzględnienie również intere 
sy tych państw, które, wobec słabego 
rozwoju gospodarczego przy najbardziej 
nawet liberalnych tendencjach, zapew= 
nioną mieć muszą taką opiekę która po- 
zwoliłaby im dotrzymać kroku innym 
krajom na polu ekonomicznem. 

Niestałość walut jest drugim molem, 
który gryzie od r. 1914 gospodarstwo 
światowe, Uważać to musimy dla siebie 
za objaw nader dodatni, że kraje o sta- 
bilizowanej walucie, w zrozumieniu wła 
snego interesu — skłonne są zająć się 
losami walut chwiejnych, Przekonywują 
ca reprezentacja takiej opinji jest wdzię 
cznem polem pracy dlą naszego delega- 
la, 

Wreszcie i co do trzeciego punktu — 
problemów organizacji kredytu świato- 
'zgo-i europejskiego — trudno przesa- 
izić, twierdząc, że chodzi o nnidonioślej 

Ua nas zagadnienia. 

S tej mierze konferencja już dzisiaj 
m. *urdzą cenny substrat dla swych 


Zmniefszyć podatek obrotowy. 


Stowarzyszenie kupców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73), wniosło do minister- 
stwa skarbu Szereg memoriałów, doma- 
gających się zreformowania ustawy o 
podatku obrotowym, w szczególności 
obniżenia stopy podatkowej i zmiany 
przepisów dotyczących domów konsy- 
gnacyjnych. x 


Ruch na rynku trykotażowym. 


Obroty powiększyły się znacznie. 
Sprzedawano dużo wyrobów dla dzieci 
żakietów I kamizelek, oraz sweatrów 
głównie dla prowincji, ponieważ jest to 
strój względnie najtańszy. Pozatem kup 
cy szykują się do sezonu wiosennego, 
a fabrykanci do letniego. Obroty sa do- 


konywane prawie wyłącznie za gotów- š 


kę. (o) 


Możliwości eksportowe w prze» 
myśle włókienniczym. 


Z chwilą, gdy tylko uda się osłabić |Ë 


panujący obecnie kryzys góspodarczy, 
przed polskim przemystem włókienni. 


czym otworzy się bardzo obszerne po- 
le. Wystarczy zaznaczyć, że zapotrze- |% 
wynosi | p 
przeszło 15 mill. kig. tkanin wełnianych || 
konkurują W 
An= 8 


bowanie jednej tylko Turcji 
rocznie, Na rynku tureckim 

wobec tego między: sobą Niemcy, 
gija, Czechosłowacia. Włochy i Fran- 
cja. Specjalnie Tarcja wymaga wysyła 


nia przedstawicieli swoich na miejsce, 


gdyż różnorodność żapotrzebowania po; 


zńać można tylko w ten sposób. A na 
takie przygotowania mogą sobie pozwo 
Hé jedynie firmv w okresie dostatku zo 
tówkowego. Również ważną iest kwe- 
stja odzyskania dj przemysłu włókien 
niczego rynku rujtmńskiego, który dzię 
ki kryzysowi w Polśce opanowany zo- 
stał obecnie w znacznej mierze 


iFrancję. 


przez | 


cznym. 
Trat dolarowych w dalszym ciągu 
brak w obiegu. 


Martwota przedświąteczna. 


W tygodniu bieżącym na fódzkim 
rynku manufakturowym panuje zupełny 
zastój, spowodowany „martwym okre- 
sem“ przedświątecznym. 

Ten stan rzeczy dotyczy zarówno 
handlu tkaninami bawełnianemi, jak i 
wełułanemi. 


Patenty dwuubikacyjne. 


W związku z nieporozumieniami, 
władze. skarbowe wyjaśniły, iż handle 
o dwu ubikacjach mogą wykupić patent 
handlowy trzeciej kategori, jeżeli w dru. 
glej ubikacji nie odbywa się sprzedaż, 
lecz służy ona jako magazyn, skład itp. 


Teatr — 


FH ABIMA 


iozpoczyna swoję występy w Łodzi 
U nierdwołalnie d. 4 kwietnia r. b. E 
ustslony reperiuar: 


| — SCALA — Moskiewski 


Niedziela 4 kwietnia 8% w, Dybuk 
(bilety z dnia 23-11 ważne). 
Poniedziałek 5 ç 4 pp. Dybuk 
(bilety z dnia 24-111 po poł, ważne), 
” DYS 86 w, Golem 
(bilety: z dnis 24 III ważne) 
k 6 > 4»b Dybuk 
(bilety z dnia 28-11] wożne), 
t » 6 . a» w, Potop 
m (bilety z dniw 28-11] -ważne), 
Sroda 7 i y 


s Sen lakuba || 
(bilety z dnie 26 1 ważne), 
TS TA & w 


W Wire 


y 


Wieczny tałacz E 

(bilety z daiz 27 II] watne). 

Pietex STY 5% w,Dybuk 
(bilety z dnia 25.71] ważna), 


(llet w kasie „SCALIS codz, od godziny 
11 rano do 9 wiecz 


|| szawę 52,31—52.50, Gdańsk 64. 
Warszawę  64.67—64.83 

88.25—88,75, banknoty 
M | 87,65—88.65, Praga 428, Ryga 66. 


iedeń 


Łazy 0,07 - APR 


Lilpop 0,55. 

Norblin 0,78 — 0,79 
Rudzki 0.80 — 0,81 

Firley 0,35 

Żyrardów 8 — 7,80 — 8 — 
Majewski 14,25 — 13,75 
Siła i Światło 0,15. 
Cukier 1.90 | 
Węgiel 2,15 — 2,25 — 2,20 
Modrzelów 2 — 2,10 
Ostrowieckie 4,30 — 4,50 
Starachowice 0,98 — 1,01 
Zawiercie 6,50 

Borkowski 0,36 

Spirytus 1,10 


Giełdy zagraniczne. ` ' 
| Londyn, 24 marca. 
Nowy Jork 4.86 i 1-4 
Holandja 12.13, 1 1-8 
Francja 139,40 
Belgja 121.37 
Włochy 120.87 
Niemcy 20.42 
Szwajcarja 25,25 i 3-4 
Praga 164.12 > 


Londyn 139.50 
Nowy. Jork 28.67 
Belgja 114.80 
Włochy 115— 
Szwajcarja 553, — 
Holandja 1148 
Praga 85.40 > 
NOTOWANI AZŁOTEGO. 
Za 100 złotych: 
Zurych 65.50 
Berlin 51.98—52.52, wypłaty 


Paryż, 24 marca. 


łaty na 
czeki 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 24 marca, | 
100 marek Rzeszy 123.396—1423.104, je 


||100 złotych polskich 6492—65,08, cze 
na Londyn 25,20, telegraf. wyp 
Londyn 25,21, na Berlin 123,196- 


(RZS EEE SWOT ORCZ N DA Warszawe 64,67-—64.83. 


Wat 
92-65,08 


łaty 98 
125.704 


i 


| 
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T się mające wynosi zł. 5700; 


Ne 2067. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredyfowego 


Miasta Łodzi. 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości 
w m „Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty lipcowej 1925 r. z zaległo- 
dami wystawione zostały na. sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się 
mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziału Hypotecznego, przy uli- 
miano orskiej pod nr. 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, a 
cie: 
gg pod nr. 270 m. przy ul. Gdańskiej obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
500; od której zaległość wynosi zł. 2036 gr. 70 vadium do licytacji złożyć 
licytacja rozpocznie się od sumy zł. 42.750; ter- 
Min sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed notariuszem 
torem Sarosiekiem. : 
2) pod nr, 271 m. przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką Towarzystwa 


; ti 18.200; od której zaległość wynosi zł. 1308 gr. 22 vadium do licytacji zło- 


YĆ się mające wynosi zł. 3640; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 27.300; 
min sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed notariuszem 


Stefanem Kornem. 


3) pod nr. 27laa przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką Towarzystwa 


_ HL. 17.700; od której zaległość wynosi zł. 1245 gr. 64 vadium do licytacji zło- 


tyć się mające wynosi zł. 3540; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 26550; ter- 
R sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 
eksandrem Smolińskim. 
y 4) pod nr. 276a przy ulicy Prywatnej od Pomorskiej obciążona pożyczką To 
kę zystwa zł. 30600; od której zaległość wynosi zł. 2301 gr. 78 vadium do 
Laci złożyć się mające wynosi zł. 6120; licytacja rozpocznie się od sumy 
k 45900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed 
otarjuszem Apolinarym Karnawalskim. Š 
I 5) pod ur. 288aa przy ulicy Szkolnej obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
000; od której zaległość wynosi zł. 1200 gr. 56 vadium do licytacji złożyć 
€ mające wynosi zł. 3200; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 24000; termin 
Tzędaży wyznaczono na dzłeń 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Broni- 
awem Lisowskim. l i 
I 6) pod nr. 288 ao przy ulicy Szkolnejobciazona pozyczka Towarzystwa zt. 
0900; od której zaległość wynosi zł. 833 gr. 92 vadium do licytacji złożyć się 
alące wynosi zł. 2180; licvtacja rozpocznie się od sumy zł. 16350; termin 
przedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Janem 
ndrzęjewskim. : I i 
ts 7) pod nr. 300 przy ulicy Północnej obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
e00; od której zaległość wynosi zł. 2655 gr. 08 vadium do licytacji złożyć 
mające wynosi zł. 7040; licytacja rozpocznie się od sumy zl. 52800; ter- 


wn sprzedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 


adysła: em Jeżewskim. 4 
4 8) pod nr. 501 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Towarzystwa 
49500; od której zaległość wynosi zł. 3605 gr. 36 vadium do licytacji zło- 


A tyg się mające wynosi zł. 9900; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 74250; ter 


| timi 


ün sprzedaży 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Janem Krzemieniewskim. 
_9) pod nr. 507 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Towarzystwa 
tł, 33200; od której zaległość wynosi zł. 2383 gr. 96 vadium do licytacji zło- 


! tyg się mające wynosi zł. 6640; licytacia rozpocznie się od sumy zł. 49800; ter- 


pn sprzedaży wvznaczano na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 
lładysławem Siniarskim. | 
i 10) pod nr. 538 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Towarzystw: 
i 48600; od której zaległość wynosi zł. 3655 gr. 64 vadium do licytacji zło- 
się mające wynosi zł. 9720; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 72900; ter- 
sprzedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Ka 
erzem Rossmanem.  — - NA u (i 4 
11) pod nr, 630c przy ul. Sieradzkieji Rzgowskiej obciążona pożyczką To- 
parzystwa zł. 24400: od której zaległość wynosi zł. 1833 gr, 74 vadium do licy 
cji złożyć się mające wynosi zł. 4880; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 
600; termin sprzedaży 'wyznaczonona dzień 23 czerwca 1926 r. przed notar 
zem Julianem Rzymowskim. 


y pod nr. 698 przy ulicy Piotrkow skiei obciążona pożyczką Towarzystwa 


12100; od której zaległość wynosi zł. 898 gr. 94 vadium do licytacji złożyć 
niy mające wynosi zł. 2420; licytacja rozpocznie się ód sumy zł. 18150; termin 
przędaży wyznaczono * na ‘dzień 23 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Ste- 
«nem Jarzębskim. I I 
mo pod nr. 752a przy ul. Wólczańskiej obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
11000; od której zaległość wynosi zł. 3530 gr. 28 vadium do licytacji złożyć 

£ mające wynosi zł. 9400; licytacja rozpocznie się od sumy zł, 70500; termin 
SS 204 wyznaczono na dzień 23 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Ludwi- 
ahlem. | 


1 ya pod nr. 795t przy ul. 6-go Sierpnia obciążona pożyczką Towarzystwa zł. | 


400, od której zaległość wynosi zł. 1505 gr. 28 vadium do licytacji złożyć 
% mające wynosi zł.-4280; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 32100, termin 
i zedaży wyznaczono na dzień 23 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Fugenju 
żem Trojanowskim. 
2405) pod nr. 796hhiikk przy ul. Leszno obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
s 800: od której zaległość wynosi zł. 1866 gr. 06 vadium do licytacji złożyć 
ni mające wynosi zł. 4960; licytacja rozpócznie się od sumy zł. 37200; ter- 
A U yM wyznaczono na dzień 23 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 
nem Ładą. | | 


| taż razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprze- 


NQ swolm klientom robotę lubi» 


Pod hteazij „S. T.” 786) Ç 


odbędzie się dnia następnego. Ra I 
Łódź, dnia 5 marca 1926 roku. Prezes: Gustaw Klukow 


Dyrektor biura: L. Gajewicz 


Pratowma Jubilerska 


z 
wiz 
DE h 
A) 


+ ; Południowa 8 
ll p. front. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowe- 
go miasta Łodzi podaje 
wiadomości, że przyjmuje już listy za- 
sławne Towarzystwa 4 i pół proc. i 5-io 


Bo 


Ska ng.najnooszych modeli zagra- 
nicznych Ceny przystępne.! 


na marki, do wymiany na nowe listy 
konwersyjne, opiewające na złote. Ku- 


Poszukuję pony płatne znajdujące się przy listach |ü 
I ; a końwersyjnych będą realizowane przy 
wymianie. 
D © l Oo Li Reflektanci winni składać rzeczone 
papiery do wymiany w Biurze Towa- 
umeblowanego | rzystwa Kredytowego, przy ulicy Po- 


morskiej pod nr. 21 w godzinach od 9-ej 
rano do 2-ei popołudniu. 

Prezes: (—) Gustaw Klukow 
Dyrektor Biura: (—) L. Gałewićz. 


+ oddzicinem wejściem t js wprost 
O Z sieni lub schodów. 
Heny do adm, „ll. Republiki* 


N ""STROWANA_REPUBLIKA* ° g 


| narjuszów Łódzkiego banku Depozytowego, Sp. Akc, w Łodzi, z dnia GH 2: 
u 


i: mim Obwieszczenie. | 


proc. rublowe i rublowe stemplowane | 


| URUCHOMIONY 


Atelier Artistique de Chapeaux 


z Paryża modele wiosenne i że jest w stałym 


Na zasadzie uchwały III. Zwyczajnego Wainego Zgroniadzenia Akcjo- 


maja 1925 r. oraz odpowiednio do postanowienia pp. Ministrów Skar 
oraz Przemysłu i Handlu z dnia 11 września 1925 r., ogłoszonego w Nr. 229 
„Monitora Polskiego" z dnia 3 października 1925 r., Zarząd Łódzkiego Ban- 
ku Depozytowego, Sp. Akc, w Łodzi, podaje niniejszym do publicznej wia- 
domości, że posiadacze akcji dotychczasowych w walucie markowej winni 
wymienić je w siedzibie Banku na akcje w walucie złotowej, przyczem za 
każde 250 akcji którejkolwiek zpierwszych czterech emisji akcjonarju- Ë 
sze Banku otrzymają jedną akcję złołową o wartości nominalnej 100 zło- 
tych, za mniejszą zaś ilość niż 250 akcji markowych — odcinek akcji zło- 
Ar o odpowiedniej wartości. i 

ednocześnie Zarząd uprasza pp. akcjonarjuszów o dokonanie powyż- 
szej zamiany w terminie możliwie key JĄ 

ŁÓDZKIEGO BANKU DEPOZYTOWEGO 

SPÓŁKI AKCYJNEJ W ŁODZI 
Piotrk owska 5, 


Na zasadzie uchwały III Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjo- 
narjuszów Łódzkiego Banku Depozytowego, Sp. Akc. w Łodzi z dnia ck: 
u 


j maja 1925 r. oraz odpowiednio do postanowienia pp. Ministrów Skar 
oraz Przemysłu i Handlu z dnia 8 stycznia 1926 r., ogłoszonego w nr. 28 
Ç „Monitora 
e Seporytoego Sp. Akc, w Łodzi ogłasza niniejszym subs ę na nową 
ję 
cych 


olskiego' z dnia 5 lutego 1926 r. Zarząd Łódzkiego Banku 
akcji w ogólnej kwocie Zt, 240,000— na warunka 


1. Kurs emisyjny akcji nowej emisji ustala się na 100 

2. Pierwszeństwo do nabycia cji nowej emisji złot przysługuje 
' właścicielom akcji dawnej emisji złotowej w stosunku jednej akcji nowej 
emisji na każde dwie akcje dawne, przyczem posiadacze akcji złoto- 
wych, pochodzących z wymiany akcji markowych pierwszych trzech 
emisji, otrzymają przypadające na nich akcje nowej emisji złotowej bez- 

, płatnie, posiadacze zaś akcji złotowych, pochodzących z wymiany akcji 
markowych czwartej emisji, winni uiścić za każdą adającą na nich 
akcję nowej emisji ustaloną wyżej cenę emisyjną 100 złotych z 12 j 
w stosunku rocznym od 1 stycznia 1925 r. do dnia efektywnej A apas 

3. Termin do wykorzystania przez dawnych akcjonarjuszów prawa pier- 
wszeństwa do nabycia akcji nowej emisji ustala się na czas do 30-go 
kwietnia 1926 roku. 


następują- 


| 4. Akcje nowej emisji uczestniczyć będą w dywidendzie począwszy od 1 


st panin 1925 okan TW że mas 5 
5, Wszystkie. czynności, z ejszą 6u krypcja ązane, dokonywane 
są w siedzibie Zarządu w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 5, codziennie w 
dni powszednie w godzinach biurowych, 
š i Zarząd Łódzkiego Banku Depozytowego 
Spółki Rieylne| w Łodzi, Plotrkowska 5 


2- okoje 


ma biuro 


I albo I piętro, eleganckie, ewentualnie z miesz- _ 

kaniem prszukrwane przez poważną łirmę matych- WFEŁNIANE 

miast Oferty z podaniem ceny pod ,1164" do PÓŁWEŁNIANE 

adm .Il Republiki’ AU "Í 295 I BAWEŁNIANE | 


na stknie, bluzki, spódniczki, 


dziecinne sukieneczki I t, p. : 


Wiadomość: 


Pattona Bd m. L 


Od 8 do 91 pół*rana, 


Monter mechanik: 


zakład wód 
= © RL. mineralnych 

ada posty sło 
nych i kąpieli błotnych zn”nych ze awei akutecz- 
ności w OSB artretyzmie, chorobach skór- 

nych, nerwowych, będzie otwarty 

- od 1-go Maja do 1go Października 
Kierownik zdroju dr, med. A. Krassowski b. ordy- 
nator szpitali wiedeńskich i kliniki uniw. prof. dr. 


Noordena. Informacje i prospekty wysyła zarząd 
Solca. poczta Solec-Zdrój 
obznajmiony z elektrycznością, potrzeb- 
y uł zoba fo do 85 konnego „Dies- 


Związek Robotników `. 
la" Tylko solidni z referencjami złożą 


Przemysłu Metalowego Steny EPESA Sapa d0 RS 
(Oddział 34 w Łodzi) : 


sub. „Mechanik*. 8330-26 
Zarząd miejscowy podale do ogólnej włado- 
mości, że Michał Lewandowski pracował jako 
sekretarz naszego Związku do dnia 16 Marca 
1926 roku 
Wszystkie zaświadczenia wydane mu, zarząd 
oddziału unieważnia i za wszelką korespondencję 
z dniem 16 b. m podypisywaną przez M. Lewąn 
dowskiego zarząd nie odpowiada. 


tarzad. 
Zakład Kąpielowy 


(wanny i łaźnie) 
przy ul. Zgierskiej Nr. 68 


— — po gruntownym 
odnowieniu zostanie 


Baczność! 
óżnych gatunkach 
DYWANY ty ; "t dezeniachi, 


k 
IH l ia a wan 
d 
Choda KI Sir kokosowe 
LADY moden * 7 
l 1 tań h ch 
PAGE dava ws d aeii 
Firma LANDSBERGER. SITIENFELD 
+ REDEL. 


(Dzielns) Narutowicza Nr. 6. 
Telefon Nr 27-1. 


LOKAL 


biurowy 
w cenirum miasta, z kompletnelu Ura- 
dzeniem i telefonem, lub bez, natycii- 
miast do odstąpienia. — 


Wiadomość w biurze „Administracji*, 
Piotrkowska X ,3. š 


03 


dn. 25 marca 1926 r. 


2 srleuchszpul, 2 trajbmiaszyny 
nożne ,,„Baumstuhłi' tanio 


Właścicielka 
sprzedam 


oraz 2 rewolwerówki, wiertarki, aparal 
do spawania i narzędzia, 
K, KRENCJASZ 


Łódź, ul, Główna 11. 
kcniakcie z paryskim „Maison Alphonsine“. Yao dk b 267 — 28 


fMarutowicza 3 II p. front 
zawiadamia Sz. swoją Klijentelę, Z otrzymała, 


Zi 


- —- 


— 


| e PEN zj! dy ; m sę Ę 
| U One: 30 f r; W S 
- r 
| Ważne dla pań! |, Dr med. | Dr. med. 
| N 8 | Powszechnie znany pierwszorzędny za- 1 | 
I! j|kład tamburacji J. Zysmann, zosiał f 
| j| przeniesiony na ° l CERAS rrumerras 
l! š Rs TAS j ; 4 > PRZE ° specjalista chorób 
KĘ Pe a oe ZUCH Plac Wolności 7 skórnych ` wane. | “weneryczne > 
fia å z . > 
[ £ Majlońsze źródło oryosnalnych win palestyńskich Przyjme się wszelką robotę wchodza | Gabinet Röntgene | Eana opi Owe 
Z? 1 yy cą W zakres haftu i tamburacji| światłosieczniczy ańska 42. 
| i í gy EC A ER R E H. po cenach konkurencyjnych i dl Piotrkowska 44 Przyjmuje 
LD A En od 7—9 wiecz, 
| tinrGedi Zł. 8.90. l ( róg Ewangielichie: 
fi. Naya = 7.40, alaya a 450 Chcesz codziennie mieć świeże| Tel. 29-45. š 
Oryginalne w na węgierskie i rumuńskie od ZŁ 6.50 mlieko od własne| krowy? Przyjmuje od 8-2 Kupuję 
x | Wyborowe wina krajowe + , « » . od ZŁ 1,65 kupuj 1 6-8 Dla pań od. różne nżywane me- 
| | PREMIOWĄ TATRZAŃSRĄ” | eż Ego" nie dywany, (ma 
i MIODY j w szyny do szycia) 
f LIKIERY K. Gostomskiego | S-ka. D M fura garderobę | róż 
| i ŚLIWOWICĄ r. me ne sprzęty domowe 
s” 
| SPIRYTUSY Mieszkanie | | | | | | SN 
| Í PO CENACH KONKURENCYJNYCH Í $ 
| Mes KONEYENNG S-in pokojowe W śródm ości A. Wajcman 
ln ° pio g|z wszelkiemi wygodumi zamienię na 2| Cegielniana 43 (Dzielna) 19 
I | t Ü | n ewenl, 3 nokojowe mieszkanie, Łask. Tel. 41-32. sklep sta ych mebli 
P I H GUY {| i H oferty proszę składać do admin mmiej- Choroby món we 
i | wamanemumpuqgacumansmaqanuwamannamanmaa | |SS plsma pod Mieszkanie’. 439 | ayna MOCZODIÓJWE | Elegancko umebto- 
| Każdy kupujący od Zł. 10 a soncem wy: | saa 
| | WORŻY KHRRIR o Maszyna" itn "|pokój 
oetrzgymuje bezpłatnie butelkę do. skręcania Przyjmuje od dwuokienny 
f | miodu świątecznego. (Flagel-Zwimmaschinej ge 8. Aaa A do wynajęcia 
à Po fiw dobrym stanie do kupna poszukiwa res; ' 
i | w (Madzię win, wódek I liklerów na. Oferty sub „M. M* W administr: | — U ton, W 
W S. Rosenblum j|— — EE 
e AJ AUCHARKA 
IH l ° 
Hi | Łódź, ul. Prez. Narutowicza 9 
Myj f israel tka bc 
| i wybornie gotowa 

in | n Południowa Nr 28 ki d 

kE UWAGA: Do win palestyńskich isplrytusu h Š poszukiwana o 
fi ! + premii sie dodaje się, Ap 3—4 pokoje, sklep, ewentualnie Śpacjlistażnórób zaraz ZĘ Je pis 
| | jj” bramie lub podwórzu tylko |skórnych ' wene | s SR ws ta 
| km a Oferty sub. „Natych- |" zyka 

| š |i centrum. erty sub. „Natyc ycznych. Leczenie 

| m ast“ do adm. 252 światłem Lampa Tanlo sprzedam 

HUI Š ZĘ Z ASST” sA; STORA 
I (NA PoE ZR AKA ONY Pes OIS dobrze utrzymany 

b KAŻDĄ GOSPODYNI z od 8— 12 f 
H POWINNA WIEDZIEĆ, III WH i od 5 do 8 | Mupuię 

I Ë łe zaprawa do podłóg meble, dywany, 

| A y Jaśniej słońca inno, suknie trikotinowe ! t. p. DE Gać CZA 6 

H d ` nadaje podłag om, posadzkom f Hino- przyjmuie do reperacji. Ç ~ 

Jil à leum piękny 1 długotrwały połysk lil sprzęty domowe 

JI Ë: bez użycia szczotek. ui“ osgo sierpnia; 16 mgłą [III | place najwyzsze 

|l £ Jaśniej słońcą* Tanio. bo w prywatnem mieszk r ceny. 

te, i yy CELOS E | Zawadzka Ne 1. 

jii J H 4 PRADA KA OIN tarbuje bias Tele: 25-38 ai A ERAR, 

IH: „Kd e podłogi w ciągu jedne odzin >» 4 x Z: i 

| ik DA kolory: mahykioky, SSES Ważne dia Pań! włosów kome | rutowicza) w $kle 

= ko ciemny Za 40 zł wyuczam gruntownie spo | ne, moczontciowe pie. 204—3 

MIL M Spróbujcie a przekonacie sięl! | Po Bd O parenga: jedne- | (leczenie światlem 
i Vi x N P : 

i P: Sprzedaż w składach aptecznych | jj wania, System paryski | ang elski, Anp A sas Motor 

! | A padach farb i skład. MAONJALDYCH byy E Tamže wyrżedaje się fasony b but- ü 6nizena 

i i: ; Foneważ w sprzedaży ukazały siç j kowe, które się wykonuje podiu : 

| | H falsylikaty, przeto zwracamy uwagę na naszą e | miary I wybranego tia P 75: ays gg pay SIBJĄCY IONOWY 

H i „| markę ochronną, boi oh A pij w środku każ 8% Andrzeja Ne 46, m. 18. Dla pań od 4 — 6 

I | ż A Oddzielna pocze+ Sh 12 koni 325 o- 

Hu ZŁU EYE NET Ea PORA ° ° kalnia, rotów. Grudziądz, 

ka, -_ NZ pr Pe as A TANIE 2.. AYO Dworcowa 37 ina: 

| PDQODOOOOGOODOGOGOJOCOGUGOJGJOGOCOGOC Poszukuje SIĘ ino: RACERA) 

U 4 na 

ly í Pierwszorzędna Pracownia Sukien ; P Dr, MARJA part j 

ur | i okryć damskich do wydzierżawienia fabryk ę 

jA $ mającą około 100 krosien LEWINSONOWA ga 

ji : J. K ñ R w O w S K A tkackich różnej szerok. Choroby SKÓR JII! 

I Łódź, ul. 6-go Sierpnia Ne 10. od 36 do 64. | moczopłciowe 

JE Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych Oferty do „Republiki* sub. „R.* | (kobiety ' dzieci) | do matrykuły 

h $ materjałów, jEr ję owa a pdłg, modeli Cegielniana 6| lub p oraca 
p R po cenac 

p Poleca gotowe: Suknie wieczorowe I wizytowe, „Na święta wyborowy Miód Teleron 46:63, 

Ik L OCOGO — ach ryk: ea A E ry AC Da e, K i pana 

U Na Sa 402 nto ato A Š azkac nito w cenia 5 kg e sm 

(a OZ RRT CE OCEY YYY ATOS 10 kg, 24,70 zł wysyła za zaliczką w lecznicy "sanl. L LAKSA 

| u ak au q uka Sk noge Tamopak o | i UE | wu Ulpowa © 
- ts wj ç v; < * + Q" v loew, ? Gió :0. a x 

HÉ - 

I: sæ onp mima Wyar g ilustr, dodatkiem niedzielnym „Nowa Pinera- aa + „+. ZWYCZAJNE: 8 gr. ra wiemc milimetr, (ma stronie 
$ i Pronnmerata zyj MA*: w Łodzi 4 zł 20 gu. miesiecznie, — Z amjejcowa Ogłoszenia: il. (nə stronie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁA 
pib łastrowagej Renohlikj” 5 zt 20 gi. milesięczniem=Zagranicą 7 zł, 70 miestęczn Dn Lareezvnowe IrAŚIUD. BO tekście 10 złot 

| N Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie droztj, pr iórminowy arus ogłoszeń admin. mię ódnóowiada, Dróbne 

pt, n Republika" í „E w ł inok do domu zł. 7,50 

U pyt „llustrowana Kepublika" í „Express Wieczorny” łącznia z odnoszeniem do doinu zł, mes, === rr 

|: Y ————i——rVrca 


__„MUSTROWANA REPUBLIKA" __ 


“ U Wi PT P > 
A l W U 
zę mamtn 4 Mz 


SŁ OI 


„Pod pręgierzem opinjil! 


EJ 
Historja upadku i poświęcenia w 8 aktach. 
Ostatnia kreacja stynnej Mà im lO n TERRY. 
po SI | DENTYSTA jw: LEDY al 


Początek o 5-ej, ostatni seans o 10-ej. 


— “Ceny miejsc HIƏ— 1 Zt, Il— 1.50, I= 2 zł. 


Własność: Peteffilm — Warszawa. 


Anons; 
p A 


14 aktów niesamo= 


Następny świąteczny program Król śmiechu: Harold Lloyd 


witycb przygód p.t. 


Anons; 
| 


„TAWI, G 
AE kg ZE RR y m 


Wydawes: Dr, Leszek Kirkien, RBadaktor Wacław Smólski 


ZIE PIEPRZ ROSNIE’ 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


MOBY KOSZE. 
$ Kupno 

H sprzedaż 
GRECKA (mzuri 


amochós ciężarowy 
3 tonn matki „De 
Dion 3uuton* w do 
niym stanie na cho 
dze sprzedam. 
Kątna 58 J Podgor 
ski 314-28 


NPS pianino I for 
tepian w lichym 
sianie Cichecki. Za 
meohofa 16 312-27 


fortéplan oraz Jite- 
raturą z dziedziny 
muzycznej kllkad” ° 
sigt tomów tanio Lo 
sprzedania, Gdań- 
ska 77 m.14 (od 2- 
5 p, p.) 301 28 


jenis małą nieru- 
chomość w śtód- 
mieściu, Oferty sub 
„7,00u 'złotych*, 
231 25 
< SENN ABIT s = 
(PA plac 
40x60 vis a vis 
kościoła na ŻubDar 
dzu wiadomośc Wa 
penna 44 Rako 
więcki, 205 26 


pientso Blilthnera 
sprzedam Ceg el- 

miana 79, po WE 
269-28 
k 
Ke w dobrym 
stane salonik 

i stolowy Oferty 
skladac ul. Moniusz 
kt ii m. 208, Wy= 
socka, 275-26 


i Upiększajcie wa: 
sze pokoe! Fi- 
ranki od -meira od- 
pasow: ne, kapy piu 
szuwe, Pikowe, go 
belinowe, Koidy 
waiowe. Pódpinki, 

iacującym na raty. 

eon kuba:zk:n, Ki- 
352 


uńskiego 41 
poia 


Pe 5 pokoji 
z wygodami w 
centum miasta, 
Oferty z pudaniem 
warunków na ul 
Wschodnią 51 Wy: 
s cki 


273-233 


leszkanie bardzu 
ładne 6 pokojo* 
we il-gie petro 
Pioukowska jesi do 
oddania zaraz, Oler 
ty przyjmuje , Ogni 
wo“ Sienkiewicza 
809 


— —  RR.R. A, 
10 szpałt, W TEKŚCIE 40 gr. zwi 
NE 3 % 


ü 


Jm lub dwa tad- 50 gr. Manicure 
nie umenlowane % 
pokoe ewentualnie wicza 6? m. 17, 0 
na biyta z oddziel- 10—1 i od 3-8 3l 
nym wejśc em dO —rFp 
sddania Nawrot 8 noszukiwany współ 
front H piętro m 4p nik d 
357-28 prosperuiącego init 
— | 1ESU 2 suma 15 
pettowany pokój 20,060. zł laaska wi 
z windą do wy. oferty sub, 1 R. 
na ecia dla młodego do Redakcji Reps 
czł wieka godz |liki. 2 
2—4 8—10 ul, Na- ——- ma 
rutowicza 41 m, q ręczny! Przył” 
8861 muję do halls 
O jedwabiem 
gniwo* Sienkie. srebrem i złotem 
J wieza 67 udzie aplikoc'e, mereż. 
la adresów wol.. na bieliznę orat 
nych m'eszkań oraz znaczenie takow 
ookojów umebłowa. filet na kapy, st 
nych, v9-28 firanki i podnsź 
Ceny nizkie waruf 
„ki dogodne, tamżi 
os'ukuję 5 pokoi potrzebne cerowaci 
z wygodami w ki siatkarki do 
centum miasta nie! jilet, Marpulies. 
wyżej ll-ego pietra Kilińskiego 46, I p 
warunki daje dobre iront, 
Oleity skłseać „w 


wh I A 
„Republice: pod | 
„Plno“ 298 28 


pow) słoneczny u: Ñ dokument 
meblowsay iron- 
towy na 1 piętrze 


przy inteligen nej nawet Wal<zak 
<dzjnie do wyna Ff Przejazd 66 zg% 
ęcia, vl 


Szko na bił książeczkę kan 
M 16 m. 4 CRS chorych ` 


po pol 2383-28 ay sss a 
NACETCEUWNERJ prajcar Wolf zi gt 
AE bij dowód otoa 
wyd. w Łodzi prz 

GR FCL MED, (||; Rządu, ort! 
mauka p”. wosk r. 1858 
wychowanie F wyd. przez P,K.U 
Łódź, masio, 22! 


ARA | J 
nofratii listownie, 


„dając bezpłatne kom 


piety lekcyj. Re- 
dakcja Stenograła | 
Polskiego, Watsza- 


wa, Mokotowska 57 
Okazyi'nié tanio 


sprzedam naty: h° 
| rasę! szybko Wy: m gsl, Wiedomo 
uczam Metodą, Sjęnyiew cza 52-21 
własną p'zyvgoto=| 
wuje do egzaminów 
meturycznych + in KRES 
nych.  Olerty „Il, asas 
Rep * sub, „GWT, 
ranc)a* 0: 8—28 


== 


Rozmaite 


Jawa 


P” 
j 
40) 
p 
M prz 


można się nauczy 

kroju szycia i mó 

rar niedo keiowkala rak 
Diy! Cały tydzień czne í teorętycz 

mając gorączkę wy tylko zreduk wam 

cnodziłam -le ni-| pracown ce, i 


gdzie Pana nie spot- Wszystko w pizeć , 


katam  dźwuniłsmgu jednego miesi4 
dwa rszy Dez skut ca U znanej nauc! 
ku umieram z tes- Cielk kroju í Szy: 
knoty Blondyna, 

© 


06. Pańska 9 m 


w. Zapisy od g Il 
i od j—7 


91 
g ha Szulc zgubił 
legitymacę od 
zapomogi As 85/8 
294 


gr. za wiersz mil. (na 4 szpa 


. Zamiejscowe o 50 proc, Zagraniczne o 100 dj 
0 gr. Poszukiwanie pracy Š gr. Najmniejsze 50 gł 


Czoionkami wydawnictwa „Republika* ap, z ogu odp, Piotrkowska 49 i 1% 


Zimy" Stenki! 


dobrzć ` 


Gi 


acz 


F. Grynb'ai,, 


